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Naiw~ższa rada pokoiu 
- Kongres Warszawski unicestwi zbrodnicze plany podżegaczy wojennych 
Paul Robeson bezprawnie zatrzymany przez Trumana w USA- nadesłał do Warszawy przemówienie nagrane n~ płycie 

MUL &OBESON 

WABSZAWA (PAP). - Dn!a !O U 
łtopada o godz. 23.30 rozpoczęła- się 
•etJa nocna Kongresu. Prrzewodn1· 
etwo "óbraa objął '.LeOuldo llePid. 
po at1Dl o~oszony został komunil(a{ 
stwierdzający, że cło Konrresu na­
llenb' łYsłące telearam6w s Nłe­
miec, Węgier, OzechosłoWacJI ł In· 
nych krajów. Z Iranu nadesłał m. 
1n. tyczerua rzwlenz.chnik kośdoła mu 
zułmańskiego, Seid, .z Kuby - rady 
municypalne 10 mi~. Kongres o­
trzymał również porz;drowienia od 
metropolity Antoniego z · Rygi. o-raz 
od biskupa Piotra ii tego samego mia 
sta. Z Indil nadeszły pisma solidary­
zujące się ci: pracami Kongresu od 
serdecrznego pmyjaciela poety Ra­
bindranath Tagore - Nandalala Bo­
se, naukowca - Neghnaht Saha, 
profesora Losambi i in. Rezolucję 
solid11ryzującą się z Kongresem na­
desłała również Wszechzwiązkowa 
Rada Zw:iązków Zawodowych ZSRR. 
Grupa Amerykanów więzionych 
bezprawnie na Ellis Island, wyraża 
gorącą nadzieję, że Kongres pnz:yczy 
ni się do eapewnienia trwałego po­
koju. 

Jorge Amado na mównicy 

Następnie iiabrał głos delegat bra­
riylljski - znakomity pisarz Jorge 
Amado, który oświadczył, że w chwi 
U gdy imperialistyetmi podżegacze 
WGjennJ grożą ludzkości zagładą -
lud bra1Zylljski zdaje sobie w pełni 
sprawę ri odpowiedzialności, jaka 
nań spada. Obserwując 1Zakładanie 
baz wojskowych USA w Brazylii, 
naród tego kraju zwiększa swe "li: 
siłki zmierzające do obrony poko,JIJ.' 
Delegacja braeylijska popiera wnio­
ski zgłoszone w celu umocnienia PO· 
koju. 

Następnie w kolejności eabierają 
głos: adwokat angielski - Harvey 
Moor, delegatka kobiet kubańskich 
- Edith Garsoni Buccaca, przedsta­
wiciel delegacji austr.iackiej -
Brandtweiler, metropolita Rumunii 
- Sebastian i delegatka Węgier -
Erzsebet Audics. 

Pablo Neruda 
mówi o prześladowaniach 

olirońców pokoju 

Wlelkli poeta chilijski, Pablo Ne­
ruda, poświęca swe krótkie prrzemó­
wienie zobrazowaniu prześladowań, 
jakle spotykają obrońców pokoju w 
wielu krajach. Mówca domaga się, 
aby Kongres przyjął uchwałę, prote-
1Jtującą przeciwko tym prześlado­

waniom. 

Tin Bealy, delegat Australdi stw:ier 
dza, że rząd australijski prowadzi 
politykę spr..:eczną z interesami lu­
du. Prowadzi. to do stworzenia z 
Australii bazy wojennej imperializ-
mu. · 

Następnie delegatka australijska, 
Jeas:le Street, odczytuje list od jed­
nego rz jej przyjaciół, kJtóry pisze, że 
w czasie wieloletniego pobytu w In­
diach, a szczególnie ostatnio - po 
powrocie do Anglii, poznał prawdzi­
we oblicze imperializmu. Autor li­
stu uważa, że agresywne plany wo­
jenne może udaremnić jedynie świa 
towy ruch pokoju, obejmujący mi­
liony ludzi. . 

LundQUfsł literat szwedzki, o­
świadcza, że imperialiści USA boją 
się p0koju, Ponieważ p0kój stwarza 
warunki postępu i rozwoju sił twór 
cz;ych, pozwala zuży6 olbrzymie bo­
gactwa naturalne dla podniesienia 
poziomu życiowego ludno§ci - od­
biera możliwości wyzyskiwania lu­
dzi pracy przez kapitalistów. 

Sala wita owacyjnie 
Dymitra Szostakowicza 

i delegata Vietnamu 

któremu rząd StjłI!ów Zjednoczo­
nych uniemożliwił przybycie na 
Kongres. Z głośników roziegają sii: 
słowa Paula Robesona, czołowego bo 
jownika o pokój i wyzwolenie spo­
łeczne ludu murzyńskiego. 

Na wstępie Robeson podkreśla, że 
II Swiatowy Kongres Pokoju jest naj 
wtiżniejszą «onferencją ze wszyst­
kich, iakie się odbyły w połowie obec 
nego wieku. Celem narad jest zna­
lezienie pokojowego rozwiązania tru­
dnych problemów dnia dzisiejszego. 
Należy sobie w całej pełni uświado· 
m.ić niebezpieczeństwa grożące ludz­
kości. Wojna atomowa. i bakteriolo­
giczna cr;y pokój? Zniszczenia wo· 
jenne, śmierć kobiet i dzieci czy po­
kojowy rozwój śwlata1 Oto pytania, 
na które Kongres musi oduowiedzieii. 

Robeson podkreśla n.1stępnie, że 
wojna jest programem faszystów i 
imperialistów, którzy dążą do ujarz­

muszą. się skupić do walki przeciwko 
nienawiści, przeciwko faszyzmowi. 
Jestem głęboko przekonany - zakoń 
czył Robeson swe przemówienie - ie 
sprawa pokoju, współpracy, sprawa 
życia niewątpliwie zwycięży. 

Z głośników rozlegają się słowa 
pieśni pokoju i pieśni murzyńskich, 
mówiących o cierpieniach tego ludu 
- śpiewane głębokim, przepięlmym 
głosem Paula Robesona. 
Końcowe słowa ostatnich pieśni 

giną wśród huraganu oklasków i o­
wacji na cześć wielkiego artysty i 
obrońcy pokoju. Gdy owacje usta­
ją, przewodniczący zawiadamia o 
przesłaniu przez Kongres najserde­
c~niejszych p0zdrowień pod adresem 
Paula R-0besona. 

Dyskusja trwa 

mienia narodów. I dlatego walka o I znów na mównicy przewijają 
pokój jest związana z walką prze- się delegaci różnych krajów. Każdy 
clwko Imperialistom 1 faszystom. z nich mówi innym językiem, ale 
Rząd USA - stwierdza. Robeson - wszyscy ich rozumieją, mówią bo­

stanął po stronie faszystów. Popiera wiem językiem pokoju. 
on we wszystkich krajach magnatów Po Dunce Ellen Appeł zabiera 
przemysłowych. Posyła on do wielu głos prof. Megens Fog (Dania), po 
krajów bron, aby pozbawić ludy wol- nim kolejno: Helen~ Caporeso (Wło 
noścL Rząd USA występuje prze· chy), Blackman (Anglia), ks. dzie­
ciwk_o walce Vietnamu o niepodle- kan Nikolaus Beresztaczy (Węgry), 
głośc, prowadzi wojnę agresywną poeta hinduski - Ota.rin-dranatt 
p~eclwko narodowi koreansldemu i · Chattopadbyay, Józef zatłkaj (Sło­
dązv, d~ rozszerzenia. agresjL ~e- wacja) i Efrain Morel (Paragwaj). 

Uniwersytet Warszawski 1 Uniwel''lytet im. Marlł Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie nadały prof, Joliot-Curie w dniu 20 bm. tytuł doktora honoris 
causa. Na zdj.: Prof. Wasilkowski wręcza dyplom prof. Jolioł-Curte. 

• • 
(Foto Zygmunt Wdowiński). 

• 
Matematyczno-Przyrodniczego prof. 
Bieleckim i promotorem profesorem 
Fizyki Doświadczalnej s. Zlemeckim 
na czele. 

O życiu i zasługach wielkiego u ~zo 
nego mówił prot. Pieńkowski. 
Następnie w imieniu delegacji pro-

20 listopada br. w sali Kolumnowej 
Uniwersytetu Warszawskiego odbyła 
się uroczystość wręczenia znakom1te. 
mu uczonemu, wybitnemu bojowniko­
wi o pokój, profesorowi Fryderykowi 
Joliot·Curle, dyplomów doktora ho­
noris ca.usa naulc matematyczno-przy­
rodniczych Uniwersytetu Warszaw­
skiego i Uniwersytetu im. Marii Curie. fesorów Uniwersytetu im. Marii Cu­
Skłodowskiej w Lublinie. rie·Skłodowskiej w Lublinie wręcza 

Na uroczystość przybyl! minister prof. Joliot-Curie dyplom doktora ho 
Szkół Wyższych i Nauki Adam Ra-
packi, rektorzy i profesorowie wyż- nońs ·causa tego Uniwersytetu pro-
szych uczelni warszawskich, przewo- motor prof. St. Ziemeck.i. 
dniczącv Polskiego Komitetu Obroń- Prof. Joliot-Curie z głębokim wzru­
ców Pokoju - prof, Jan Dembowski, szeniem podziękował za dyplomy, a 
wiceprzewodniczący prof. leopoltl In- następnie omówił pokrótce rolę uczo­
feld oraz liczne rzesze młodzieży aka- nego w 6łużbie ludzkości, podkreśla­
demickiej stolicy. Obecoa była row- jąc z naciskiem, że wszystkie doświad 
nież siostra Marii Cuńe-SkłodowskleJ czenia ubiegłych wojen i wydarzenia 
- Helena Szalay. powojenne powinny skłonić uczonych 
Prof. F1yderyka Joliot-Curie powi. do czynnego udziału w walce o praw 

tali rektor Uniw. Warsz. prof. Wa- dziwą demokrację i o pokój. 
silkowskl, prorektor prof, Jaczewski 1 Wielki uczony oświadczył równleł 
oraz promotor - prof. St, Pieńkowski . ' 
i de.l.egacj'.1 profesorów Uniwersytetu I ze postęp~wl uczeni francuscy chcte­
Mam Cune-Skłodowskiej z rektorem Uby malez6 się w takich warunkach, 
prof. Parnasem, dziekanem Wydziału fak ich koledzy w Polsce. 

Serdeczna owacja towarzyszy uka 
zaniu się na trybunie znakomitego 
kompozytora radzieckiego, Dymitra 
Szósła.kowie7.a. Podkreśla on ogrom­
ne maczenfe nauki I sztuki \V wyiwo 
nenio atmosfery wzajemnego poro 
zamienia. Totet zadaniem wszyst· 
kich obrońców, a nie tylko działatl2Y 
kulturalnych, jesł przyczynienie się 
do sorganizowania szerokiej między 
narodowej wymiany kulturalnej. 

rvkanslde siły zbro1ne pogwałciły 
wielokrotnie terytorium Chin Ludo- -~------------------"-------------.--------------

i*~~.:=~ ' Walkę o pokói dokumentujemy ezynem_! Owacyjnie witany zabiera nastę­
pnie głos przedstawiciel Vietnamu, 
Tr"n-Thanb. Malu~ on \\'Słr1~sa,ą­
~ Obnlz zbro(inl dokónywanych 
p!'1JeZ francuskich kolonizator6VO', po 
czym stwień:łia, 1.e w narodzie viet 
namsldm ooras bardziej knepnie 
§wiadomojć, Ił broniąc swej nlepo· 
dległojcl - broni pokoju na całym 
•wiecie. 

Robeson pnedstaWla następnie wa- R 
:=~t~acj~o~et~c:n.tvl: obotnicy Łodzi reolizujq zobowiqzania na cześć li Kongresu- Pokoju 
Murzvnt zarówno w USA, Jak I w 

Kolejno wchodzą na trybunę: 
przedstaw:ic!el Egiptu - Ahmad Sa 
de-Bej, delegatka Chin - Llen 
Tlen-tuan, delegat Argentyny -
Ga.rcla Uuraspe. 

Afryce przystępują do walki o wol- Wielka .i święta sprawa u~a- I 
nośó t o równouprawnienie. 15 ml· lenia pokoju leży każdemu z nas 
Uon6w Murzynów w Ameryce, oraz na seTcu. Głębokie umiłowanie 

ZPP im. Jurczaka 

Przemawia Paul Robeson 
Przewodnicriący ogłasza następnie. 

iż delegaci usłyszą teraz głC'JS tego, 

60 mllłonów w Afryce włącza się 
coraz bardziej w walkę światowego pokoju przez wszystkich ludzi 
obozu pokoju. Obóz pokoju Uczy pracy znalazło wyraz w maso-
wiele milionów bojowników we wym podejmowaniu 1 realizacjl 
wszystldch krajach świata. Nie spo· zobowiązań produkcyjnych, któ-
CZDlł oni, póki plany podżegaczy wo· re przynosząc krajowi poważne 
jennych nie zostaną unicestwione. 
Ludzie dobrej woli, wszyscy, którzy korzyści, wzmacruaJą tym sa-
pragną zwycięstwa ldef braterstwa, mym obóz pokoju. 

Pokój zwyci~ży wojn~! 
Pracujący chłopi manifestują swą · wolę utrwalenia pokoju· 

mających do nowej wojny świa- I stawić nadwyżki zboża w 100 proc." 
towej. Domagamy się bezwzględ- Takie same zobowiąil:anie podjęła 

nego ciakazu użycia broni atom<>- &Tornada Pławno. 
. . Chłop polski, który po raz piet·w-

we~. Domagamy. ':ę wycofania szy w dziejach uzyskał możność 
WOJSk amerykanskich z Korei i stworzenia sobie szCflęśliwej przy­
za.prrzestanla dQałafi wojennych. szłości, w pełni rozumie. że warun­
Domaga,my się zapmestania pro- kl~m tego jest tr:-vał~ P?kój. I o po­
wadzenia wojny przeciw walczą- kóJ ten walczy nieugięcie. 
cemu o wolność ludowi Vietna-

Robotnice z ZPP lm. Jurczaka, 
powiadamiają o wykonywaniu zobo 
wiązań powziętych dla wzmocnienia 
frontu obrońców pokoju. Tow. Ge­
nowefa Jędrzejewska pozostaje co­
dziennie po pracy i zgodnie z swym 
zobowiązaniem przygotowuje jedną 
uczennicę do pracy w charakterze 
łączarki. Helena Labrych, która zo­
bowiązała si,ę pozyskać do Ligi Ko 
biet 20 nowych członki6, przekroczy 
ła już swe zobowiązanie i prowa­
dzi nadal akcję werbunku. Józefa 
Wasilewska, podmajstrzy, kształci 
na cerowaczkę jedną ZMP-ówkę. 

Robotnice z głównego magazynu 
w Oddziale I pracują za koleżankę, 
która przeszła na inny oddział i 
wypełniać będą te czynności aż do 
jej powrotu. 

I ZPB im. Szymańskiego I 
Wiele kobiet z tkalni i przędzalni 

ZPB im. Szymańskiego uczciło II 

Ludność miast i wsi województwa 
łódzkiego żywiołowo daje wyraz 
swej woli pokoju i solidarności z o­
bradami n SwJatowero Konrresu 
PokoJu w Warszawie. Na terenie 
miast i gromad naszego wojewódz­
twa dziesiątki tysięcy osób pełnią 
Warty Pokoju. Na wSli odbywają się 
manifestacyjne odstawy nadwyżek 
!Zibożowych, powstają na CtLeść Kon­
gresu spółdz:ielnie produkcyjne, jak 
np. w Wielkiej Woli, pow. rawskie­
go. Już istniejące spółdzie1nie pro­
dukcyjne zobowiązały się podnieść 
poziom uprawy ziemi. ,.Trójki" po­
koju witane wszędzie serdecznie, 
chodzą od zagrody do eagrody, wy­
jaśniając maczenie Kongresu w wal 
ce o pokój światowy. - Zwraca 
uwagę wzmożona aktywność kobiet 
w „trójkach". Ponad 2.000 kobiet bie 
rze w naszym województwie stały 
udział w ich pracy. 

mu. żądamy zniesienia ucisku lu 
dów kolonialnych przez anglosa­
skich imperialistów. Niech żyje 

Kongres Pokoju w Warszawie! 

Bohaterowie pracy no Kongresie Pokoiu 

Na wiecach i masówkach uchwa­
la się teksty tysięcy listów do Kon­
gresu. Chłopi' piętnują w nich pod­
żegaczy wojennych, wyrażają swą 
solidarność z obozem pokoju, a skla 
dając Kongresowi serdeczne i pło­

Pokój zwycięży wojnę!" 

Miesrikańcy gromady Łaznów w 
powziętej rezolucji piszą: „Domaga­
my się zakazu broni atomowej oraz 
zniszczenia zapasów wszelkich środ­
ków masowej zagłady, powszechne­
go ograniczenia zbrojeń i skutecznej 
Ich kontroli, żądamy zakazu propa­
gandy wojennej i ukarania podżega­
czy wojennych. Domagamy się peł­
nej realizacji uchwał poczda.mskłch, 
gwarantujących pokój", 

mienne życzenia owocnych obrad Członkinie Koła Gospodyń w spót­
meldują o podjętych zobowiąza- dzielni produkcyjnej w Mostach 
n!ach. pow. radom~ańskiego piszą: 

Na wszystkie rzebrania l wiece• „Wzywamy wszystkie matki w 

przybywają tłumnie mieS'l.kańcy gro l krajach. uciskanych przez kapitali­
mad, starzy i młodrzi, kobiety z dzieć] stów, do walki przeciw imperialł­
mi. Na gromadzki wiec rz gromady storn". Wezwania takie wystosowały 
Małuszyn przyszli WS!lyscy dorośli również kobiety, zrzeSilone w Kole 
oraz młodzdeż. Gospodyń w Bąkowej Górze. 

Pod rezolucją uchwaloną w Ma­
lu~ynie widnieje 106 podpisów. 
Czytamy w niej: 

„Prrzesyłamy Kongresowi nasze 
najlepsze życzenia i pnzekazuje­
my Wam nasze żądania. Potępia­
mY. wszystkich agresorów, podbu 

ł 

Chłopi gromady Zielona Dąbrowa 
w liście 1Z serdecznymi pozdrow:ienia 
mi dla Kon.gresu oświadcoją mię-

dzy innymi: I 
„Kiedy Wy radzlcie nad ułrwale­

niem pokoju, m7 posłanow1Jiśm1 od 

Na zdjęciu od prawej: Aleksander Czutkich - inicjator wspólzawodnic­
twa o najwyższą jakoś!! produkcji w ZSRR. włókniarz z Krasnochohn· 
skiego Kombinatu, Wanda Gośc:imłńska - włókniarka z Łodzi odznaczona 
orderem Budowniczy Polski iudowej i Mikołaj Rossyjsk1 - stachanowiec 
i racjonalizator, starszy majster moskiewskiej fabryki ,,Kalibr", 

Foto·AR J ~ No-!rostel1kl. 

l{ongres Pokoju zwiększeniem WY­
dajności pracy. Tak więc pnządka Jó 
zefa Matusiak, która do tej pory wy­
rabiała 54 kg. przędzy dziennie, o­
becnie w myśl zobowiazania uzysku 
je 60 kg. 

.ZMP-ówka Janina Pełka podnio­
sła swą produkcję dzienną z 75 kg. 
do 83 kg„Lucyna Dejnlak powięk­
szyła produkcję o 1,5 kg. pmędzy 
dziennie. 

Tkaczka Jabłońska, nie wykonu­
jąca d'otychczas swej bazy, postano 
wiła dla uczczenia Kongresu wypeł 
niać ją w 102 proc. Zobowiązanie to 
przekroczyła, uzyskując 113 proc 
wykonania bazy. 

Ob. Maria Rek, róWDież tkaczka, 
z 78 proc. podniosła wykonanie swej 
bazy do 97 proc., ob. Helena Zagoz 
da z 98 proc. doszła do 111 proc. ob. 
Helena Kotowa podniosła wykona­
nie swej bazy o 2 proc. 

Wykonanie zobowiązań codziennie 
kontrolują kierownictwo, rada za­
kładowa i organizacja partyjna. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Przemysł skórzany 

wykonał rocznv plan produkcji 
pod względem wartości 

W dniu 20 listopada 1950 i ·. prze· 
mysł skórzany wykonał roczny plan 
p1·odukcyjny według wartości. 

W związku z przedterminowym 
wykonaniem rocznego planu minister 
Przemysłu Lekkiego tow. E. Stawiń 
ski przesłał dyrekcji CZPS podzięko 
wanie z prośbą o . przekazanie go 
wszystkim załogom <zakładów prze­
mysłu skórzanego. 

Plany roczne 
wykonane przed terminem ! 

Załoga Zakładów Filcowych 
im. Si. Okrzei dnia 21 listopad" 
1950 roku, o godzinie 9,45 wyko­
nała plan pierwszego roku Planu 
6-letniego w 100 procentach. 

E. Nowicki 
Zakłady Filcowe lm. Okrzei 

• * • 
Robotnicy Zakładów Przemysłu 

Odzieżowego „Wólczanka", dzię­
ki zaciągniętym Wartom Pokoju, 
do których w dniu 16 bm. stanęło 
'739 osób, wykonali w 100,1 proc. 
roczny plan produkcyjny w dniu 
18 bm., t. j. na dwa dni pfzed ter 
minem, ustalonym w zobowiąza­
niu. 

Mirosława Roberł 

ZPO „Wólczanka'" 



••• 
Wyścig zbrojeń ~~~~.„.~!!,!~~ prostym ludziom 
i prou;adzi do upadhu qo.1podarczeqo 
Streszczenie przemówienia wiceprezydenta Akademii Nouk ZSRR - WOŁGINA, wygłoszonego na Kongresie Pokoju w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - 'Pragnę 
awródć uwag11 na to, lak !uź obecnie 
przygotowania do nowej wojny świa· 
towej odbijają 1ię - i nie mogą tJiP. 
!Ue odbijać na dobrobycie mas pra­
crujących - &twierdził na wstępie 
wiceprezydent Akademii Nauk ZSRR 
,_ Wołgin. Pod akompaniament wo­
Jownlczego wrzasku rzeczników no· 
wet wo!uv łwtatowet odbywa się 
lwiadome zrywanie mlędzynarodo. 
wych 1tosunków ekonomicznych. 

nlemo:!llwa bez Importu z Europy tylkcJ wojna. ale już same przygoto­
wschodnlej, Rząd angielski zakazał wania do wojny niosą cierpienia 1 
eksportu obrabiarek do krajów Euro· trudności hlllionom prostych ludzi. 
py wschodniej, mimo że dawniej Według oficjalnych dany«:,b, w11kaźnłk 
wpływała stamtąd bardzo poważna cen towarów masowego spożycia w 
część zamówień na angielskie wyr'.)- USA wzrósł o 30 proc. w stosunku do 
bv metalowe. poziomu z czerwca 1946 r. Robotnilc 

Polltyka dyskryminacji gospodar. angielski traci prawie połowę swego 
czeJ prowadzi do spadku rezerw su· zarobku na podatki. Na każdy funt 
rowc6w 1 tywnoścl, do wzrostu cen i wydawany w Anglii na oświatę przy. 
be7.robocla. pada 5 funtów I g szylingów przezna-
Wedłuq danych postępowego tygo. czonych na przygotowania wojenne. 

dnika amerykańskiego ,,National Wskutek militaryzacfi cłerpilll wszvst. 
Guardian" embargo na handel z ZSRR, kle warstwy ludności. Traeą robotm 
Europą wschOtlnią I Chinami pozba· cy, których płace zmnie!szają się, 
wia pracy trzy mlllony robotników chłopi, którzv wlęcet płacą za ma· 
amervkaftsklch, którzy zostaliby za. szyny rolnicze. nawozv i towary pne 
trndnieni. gdyby nastąpiło wznowie- myslowe. 
nie handlu między Zachodem a Wscho Militaryzacja daje natomiac;t 

Dyskryminacja gospodarcza - stv.;e'l' 
dza w za.kończeniu akademik Woł· 
gin - to przejaw złej woli ludzi przy 
gotowujących wojnę. Nasza droga, 
droga ludzi dobrej woli - to mak1y 
malny rozwój handlu między wszyst 
kimi krajami !la warunkach wzajem 
nych korzyści. Jesteśmy za pomocą 
i odbudową ekonomiczną krajów zni· 
szczonych przez wojnę. Jeste~my za 
rozwojem gospodarki pokojowej 
wszystkich krajów, a tym samym za 
podniesieniem st.opy życiowej pro­
~tych ludzi. Jesteśmy przeciwni wy­
ścigowi zbrojeń, który niesie cierpie 
nia prostym ludziom, prowadzi do 
upadku gospodarczego i wzmagn. nie­
bezpieczeństwo wojn1. 

Shlad Kon1ltetu 
Współpracy Kulturalnej z Zagranicq 

WARSZAWA (PAP). - Do Komi 
tetu Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą Prezes Rady Ministrów po­
wołał następujących obywateli: 

prof, Józefa Chałaah\11kleg-o - re­
ktora Uniwersytetu Łód'Zkiego, Osła 

pa Dłuskiero - d'l.iałacza społeczne­

prof. Btantała.wa Kulczyilaldep -
rektora Uniwersytetu Wroclawakl.,.. 
go, Znmunta Młynarsklero - pre& 
Tow. Wieclay Powszechnej, AlłcS. 
Musiałowi\ - pl'2ew. ZG L1g1 Ko­
biet, Zofię Nałkowsk" - plsarJat, 
Stanisława Nowocienia - 1ekreła-

go, Stefana Dybowaklero - ministra rza ZG ZMP, Edwarda Ochaba -
Kultury t Sztuki, Eugeniusza Elbl· sekretarza KC PZPR, Józefa Ozn • 
seba - prof. Akademii Sztuk Pięk- Michalskiego - prerzesa ZG Zw. sa­
nych w Warszawie, Pawła Hotrma· mopomocy Chłopskiej, Andn;eja. Pa­
na - redaktora „Nowej Kultury", nufnlka - kompozytora, Jerugo Pa 
Jarosława Iwankiewicza - v-prez. tramenta - sekretarza gen. Zwi~­
Związku Literató olskich, Wltol- ku Litera. Polskich, Adama Ra· 
da Jarosińskiero - .ministra Oświa- pa.cklego - ministra Szkół Wyższych 
ty, Wojciecha. Kętrzyńskiego - lite- l Nauki, Leona Schillera - reżyie­
rata, \Viktora Kłosiewicza - przew. ra, .Jana. K. Wendego - sekretalea . 
CRZZ, Leona Kruczkowskiego - generalnego Komitetu Współ:prUy 
pre-zesa Związku Literatów Polskich, I Kulturalnej z Zagranic". 

W USA, Anglii I krajach zachodnio­
europejskich 'Prowadzi się wścleklą 
kampanię przeciwko stosunkom han· 
C!lowvm ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokraci! ludowej I nowy­
mi Chinami. Doszło 1ut do tego, fo 
wydano ukaz eksportu z USA częśct 
zamlennvch do fabryk penicyliny w 
Czechosłowacji. W Ans:ilii wprOW'l· 
Cłzono zakaz wywozu obrabiarek do 
wsć:hodnłef Europy. Stany ZJedM· 
ezone wywleralą nacisk na inne kra­
je, bv z uszczerbkiem dla swoich In­
teresów. oqranlczały handel z tvml 
T>a.ństwami, które nie podporządko­
wują się rozkazom monopoli amery. 
kańsldch. 

dem. wzrost r.ysków wielkim monopolom. 
Plany podżegaczy wo!ennych naru- Zyski 486 wielkich koncemó'v USA 

tHll\ równlet normalną. łl\czność han. w III kwartale br., tj. po rozJ>OCze· 
dlową. mlędzv krata.ml zachodnimi. ciu wojny USA przeciwko narodowi 
Stosunki !JOSpodarcz" miedzy USA a koreańskiemu, wzrosły o 51 proc. 
krajami zachodnimi nabierają. coraz w porównaniu z III kwartałem r. ub. 
bardzie! charakteru stosunków z okre- Propagandziści wojenni oświadcza 
su wojny. Teqorocznv eksport a.me. ją szumnie, że zamówienia we · -nne 
rykańskl do kratów Europy zacho· wytwarzają jakoby warunki dla po­
dnlel - to przede wszystkim dosta· prawy połt>żenia przemysłu. Kłam­
wv samolotów, czołgów, dział, amu· stwo to potrzebne jest dla usprawie 
ntcil I innych materiałów wojennych. dllwienia polityki przygotowań wo-

Wal~a o nie~o~le1ło~t łietnamu - to wal~a o .no~óil 
Przemówienie delegata narodu vietnamsklego - Tran· Thanh 

Wszvstko to zmierza do faktvcznei 
blokady gospodarczej ZSRR, krajów 
demokracji ludowej I Chin. A prze· 
det !est rzeczą śmieszną - podkreśla 
akademik W ołqin - marzyć o bloka­
dzie olbrzvmlego terytorium tvch kra 
!6w z ich pracowitą ludnością. 

Wvściq zbrojeń i podkopywanie jennych. Narody :iie potrzebują WYŚ 
handlu światoweqo 0 oqarsza sytuację clgu zbrojeń. nie potrzebują wojny. 
prostych ludzi. Budżet wojskowy Narodom potrzebny jest pokojowy 
USA nochłania co najmniel 35 proc. rozwój gospodarczy, potrzebna. jest 
dochodu narotłowe110 wobec około Pokojowa produkcja. 
1,6 proc. przed druqą wolni!- światową. Sto~unki gOSJ?Oda~·cze pa~stw. za: 

Mówca o~iawia.' na wstępie zada· 
nia narodu vietnamskiego w walce 
o pokój na §wiecie. 

PIERW!-iZF ZADANIE - TO 
W ALKA O NIEPODLEGŁOts·ć 
VIETNAMU, która jest nieod.zow· 
nym warunkiem zapewnienia pokoju 
w tym kraju. Wojska ,francuskie i 
angielskie od września 1945 r. do 
dzisiaj prowa.dzą agresywną walkę 
z ludem vietnamskim. Dopuszczają 
się one przy tym najstraszliwszych 
okrucieństw. Wzięci do niewoli żoł· 
nierze vietnamscy męczeni są. i tortu 
rowani w ohydny sposób. Mordowa· 
ne są niemowlęta i matki, palone 

domy i miast:A, ludzie żywcem zako-1 jeszcze spod ucis-ku stref Vietnamu 
ywani w ziemi, kobiety gwałcone. niemoralne filmy. Od począ.tku łtr. 
~rancuskie władze kolonialne syste· przybywajlł do Vietnamu lic~e ml· 
m:itycznie niszczą zbiory lub nie sje amerykańskie, ąoraz częściej ~ 
pozwalaJ~ uprawiać pól. wijajlł do Saigonu okręty wojennł 

Utworzyli oni marionetkowy rząd Ameryki, przybywaj'ł a11:moloty am 
Bao·dai oraz organiZ<tją armię zdraj iykańskie, amerykańscy lotnicy 
ców, usih1jąc w ten sposób prze- sprzęt wojenny. W praktyce Amery•' 
k~ztałcić wojnę zaborczą w wewnę· ka.nie kleruJ11i woJnlł w Vletna.mie.1 

trzną. walkę między Vietna.m•:zyk:i· który chclł przeksz.tałcić w ba.zt wo 
mi. Broń używaną przez francuskie jenną. 
wojska kolonialne w Vietnamie do· Mówca podkreśla naatępnie, te 
starczyli Amerykanie. Amerykanie armia Yietnamu odnosi się jak naj• 
dopomagali przy formowaniu marlo· bardziej humanitarnie w stosunku 
netkowego rzf}du Bao·dai. Ameryka do wojsk fra.ncu9kich. Wielka licz. 
nie dostarczają do niewyzwolonych ba rannych Francuzów, którzy byli 

W 1949 r. eksport USA do ZSRR i 
krajów demokracji ludowej zmnie1-
IZVł się w stosunku do poprzednleqo 
roku prawie dwukrotnie, a w stosun· 
ku do 1947 r. z qórą. S·krotnie. Stale 
rozszerza się „czarną listę" towarów. 
których wywóz z USA, AnQ'li\ l Pran­
ej! iest zabroniony. 

Akademik Wołgi.n stwier<ma, ~e ta 
politvka podważania handlu między· 
narodowego szkodzi przede wszvst­
klm Interesom prostych ludzi. Nawet 
brytyjski minister handlu Wllso-o 
przvznał. ~e realizacja programu bu· 
downłctwa mleszkat\ w Anglll byłaby 

Francfa ptzeznacza na wvdatkt wo· cho~mc~ ze Zw1ąz_~1em Ra~1eck1m 1 
lenne około 20 proc. swe!Jo dochodu ~l'aJamt de~<>kracJJ ludow~J i:iaJą, du 
narodoweqo. Wvdatld WieJldel Brv- , ze zn~czeme dla wz.m~mem_a .rov: 
tanll na llfZ"nn1nw""'" <In woł"v sle· : ncwag1 ~~~darczeJ I po?meR1ema 
gają ok. jednej trzeciej ogólnych wy gospodfl;rln sw1atoweJ. Potęznc. pla?y 
datków n~l1s 1· vnw„rh. .Jp~]i ł(l7Wói budowm.ctwa _w ~wiązku Radz1eck1'.-1 
tei zbrndniczei polityki nie zostanie wyw~~UJą w1elk1e zapotrz~bowame 
zahamowany, można oczekiwać coraz na r~znorodne. ~owacy. Kr".lJe dem?· 
to nowych potwomvch wvdatków wo k;acJ~ !udo.weJ. 1 no~~ Ch.my da~ą 
fennvch. Mówią iuz orzeciez, że rowmez , w.1elk1e rnozhwośc1 rozWOJU 

„ 
Zwycięzcy we współzawodnictwie 

pielęgnowani i traktowani tak A.am<>. 
jak chorzy Vietnamczycy, ode&łan.:i. 
została do awych komend, liczni 
więźniowie zostali uwolnieni na J)rOŚ 
bt francuskich orianizacji demokra 
tycznych. Armia i ·na.ród vietn&mskł 
żY'wi'ł nadzieję, że ci zwolnieni jeń· 
cy po powrocie do ojc-zyzny wezw• 
nwych rodaków, aby nie zechcieli dłu 
tej ełuży6 jako mięso armatnie, aby 
nie brali udziału w tym nieludzkim 
przedsięwzięciu, jakim jest wojna vt 
Vietnamie. Lud Vietnamu rozumie. 
ie takie postępowanie wzmocni rucb 
pokoju na świecie. 

Stanv Zlednoczone ma.Ją wyda~ w handlu s\\:1atowego. 
dą.!JU nalbliższych 5 lat 200 do 250 Akademik 'Yołgm przytacza ~ze· 
mllłardów dolarów na zbrojenia. ~eg do)rumentow, ~ kt?rych wymka, UJ 

Życie wvkazu il' dobitnie że nie ze ZWlJłzek Radz1e~.k1, .proponował 
ja,k najlłzerszy rozwo1 sWJatowej wy· 

międzyzakładowym 
przen1q.§le welnlangftl 

Walkę o pokój dokumentuiemy czynem 
(Dalsrzy ciąg ze str. 1-ej) bierania cewek. Tow. tow. Roman 

I I 
RaJca l Stefan Feliksiak z wykoń-

. ZPB im. Stalina czalni, cirnontowall draparkę 24 wal-
cową w ciągu 1 dnia za.miast 2 dni. 

.______________ Nad całością wykonYWania zobo-

miany gospodarczej na zasadzie rów We współzawodnictwie mi~:.za· 
nych praw, poszanowania suweren· kładowym w przemyśle wełnianym 
nośd narodowej i wzajemnych ko- wyróżnione zostały 3 zakłady. 
rzyści. Wnioski, z którymi występo- Na pierwszym miejscu znalazły 
wała niejednokrotnie w tej sprawie się Mazowieckie Zakłady Przemysłu 
delegacja ZSRR na sesjach Zgroma· Wełnianego \v Tomaszowie Mazowie. 
dzenia Ogólnego ONZ, były odr:m· ckim. Zakłady te oprócz tytułu prz-0 
cane przez większość anglo-amery-1 dującego zakładu otrzymają Sztan· 
kańsk1. dar Przechodni oraz nagrodę w wy· 

aokości 30 tys. zł. 

Drugie miejl!Ce wraz " n&grodł 
15 tys, zł. przy-padło Sosnowieckim 
Zakładom Przemy&lu W ełnianero w 
Sosnowcu. 

Trzecie miejsce ONI.Jl nagrodę w 
wys0>kości 2.250 zł. uzyskały Za.kła· 
cly Pnemysłu Wełnianego im. Wio­
sny Ludów w Lodzi. 

O realizacji swych zobowiązań 
meldują również robotnicy z Tere­
nu G. ZPB im. Stalina. A więc: ob. 
Antoni Szczepaniak, instruktor, zo­
staje codziennie po pracy g~~ 
dłużej i dos1.Kala nie wykonujące 
awych baz robotnice; ob. ob Stefa 
nla Gotdzłk t Grab-Owska od 10 dni 
pozostają godzinę dłu:!ej dla pn:e-

r~~~~:~ i:~::.::d• Di Ze~pół „Bieri~zka~' eości w n~~~y~lld•Jm~~!~~~ 
dzlernlkowej jest uckiałem budow­
niczych Kraju Zwyclę11kie10 Socjali­
zmu, przynoStZąc rozkwit wszystkich 
dzied.2:1n wolnego, wspaniałego tycia 
w Zwiąrzku Radzieckim. 

Mówca omawiając następnie d'Zi„ 
ła.loość vietnamsldegd ruchu obroń­
ców pokoju, stwierdza, iż Apel 
Sztokholmski aprobowało clotych• 
czM blisko 3 i pół millona obywa~ 
li tego kraju. W ruchu obrońców 
po)coju bior:i udzia.ł wszystkie maso; 
we organizacje vietnams'kje, repr~ 
zent>ij~ce azerold wachlan · pogl~ 
d6w polit~·cznycb. 
Kończąc swe przem6wienie Tra.a­

Thanh oświadcza, U nar6d vtetnam 
ski wierzy nieugi~ie w zwycit­
stwo obon pokoju, któremu przewo 
dzi Zwł'łzek Radziecki. 

Na marginesie 

A skutki -
wręcz odwrotn~ 

Tchórzliwe I podet~pne 01anewry 
rz11du labourzyetowekiego, których 
celem było uniemożliwienie odbycia 
Kongresu Obrońc6w Pokoju w Shef· 
field nie inalazly aprobaty. nawet 
wśród niektórych członków partii 
pp. Aulee l Chuter Ede'a. Przeci~· 
ko "winnym" zastosowano, oczywl· 
acie, surowe frodki represyjne. Tak 
np. pani Mabel Smith, należQca do 
egzekutywy Labour Party, zoetała w 

Chcąc zapobiec brakowi ludzi w 
przędzalni ZPW im. 9 Maja, prz.­
dzarz tow. Witkowski wraz ze swym 
zespołem postanowił dla uczczenia 
Kongresu Pokoju prowadzić pracę 
w zmniejszonym zespole. a mian~ 
wicie zamiast w e - 5 osób. 

Pracowniczki, zatrudnione w pot 
trzygalni pracowały z ob. zon" 
Skwarek na czele przez kilka dn1 z 
rzędu w porze obiadowej i uprzątnę 
ły salę. 

Na 
w 

sali Kongresu 
szóstym dniu obrad 

trybie adminietracyjnym" skreślona 
; listy członków partii. Poseł S. A. 
Davies, który wyetosował do Kon· 
gresu Warszawskiego pismo powital­
ne r;oslał pozwany przez władze par 
ty]ne i b~iie ukarany dy•cyplinar­
nie. 

Trzeba pnyzna6. Ae zasady „de­
niokracji", stosowane przez labourzy 
.iowskich przywódc6w, urówno w 
polityce ogólnej, jak i wewnętrzno­
partyjnej majJJ wygl11d bard1:0 osob­
liwy 1 prawdziwie. „atlantycki". 

Brakarka tow. Kowalczyk, prze­
pracowała 46 godzin 1I)Ołec.mle, 
przemaczając uzyskane w ten apc>­
sób fundusze na walczącą Koref:. 

Plan roczny 
w ZPW im. 9 Maja 
wykonano 20 listopada br. 

Zgodni„ z zobowiązaniem przy. 
jętym dla uczczenia X.XXIII roez 
nicy Wielkiej Rew<>lucji Paźrlzin 
oikowej i II świa.towego Kongre. 
'n Pokoju ZPW 1m1enia 9 
Maja wyk<>nały roczny plan pro-

' dukcji dnia 20 listopada 1950 r. 
o godz. 16.SO, rozpoczynajic pro­
dukcję drugiego roku Planu Sze­
ścioletniego. 

W !l;W!ązku z Miesiącem Pogłębie­
nia Przyjażni Polsko - Radzieckiej 
przybył do Polski czołowy radziecki 
eespół taneczny „Bieriozka". Zespół 
ten zawitał również i do Łodzi, gdzie 
manifestacyjnie przyjęty przez na­
srią publiC2ność - dał Już WC<lOraj 
w Teatrze Powszechnym swe pierw­
sze piękn~ przedstawienie, które po 
wtórzy jesecze ras w dniu dzi!liej· 
Sll.ym. 

(Szczegółowe sprawozdanie zamie 
ścimy w jutrzejszym numeme „Gło­
su" .) 

Ale nawet p. Att~ee wespół se 
twym brytyjskim MoCh'em nie może 
zamknąć ust opinii publicznej, nie 
może zmusić jej, by " czarnego ro· 

Działacze KPCz zapoznali się 

Prrzed wczorajszym występem mi­
łych gości przeprowadziliśmy roz­
mowę z kierowniczką iiespołu Na­
dieżdą Nadieżdiną, która ud!lielHa 
nam informacji o pracy i dotychcza­
sowych . osiągnięciach „Bieriozki''. 
Jak się okazuje, młody i z młodrlie­
ży się składający zespól zdołał ju:! 
zdóbyć sobie sławę nie tylko w 
Związku Radzieckim, ale również I 
poza jego granicami: na Węgr.zech, 
(I nagroda na Festiwalu SFiMD w 
Budapeszcie), w Czechosłowacji, Ru 
munii, Austrii i Finlandii. 

hiła białe i na odwrót. ze szkoleniem parłyinym na terenie lodzi 
Zespół „Bieriozka" występował ~ 

wielkim powodzeniem parę dni te­
mu w Warszawie, wobec Rządu RP i 
delegatów na II Swiatowy Kongres 
Pokoju. 

Dnia 20 bm. przybyli do Łodzi 
tow. Odon Za.vodsky - członek 
KPCz, kierownik Wydz. Propagan­
dy KC KPCz, tow. Kvłetoslav Innc­
mann - członek KC KPCz, dyrek­
tor Centralnej Szkoły KC KPCz or11z 
tow. Otto Szik - zastępca kierowni 
ka Wydziału Propagandy KC KPC:t. 
Celem odwiedzin towarzyszy KPCz, 
było zapoznanie się ze szkoleniem 
partyjnym lna wszystkich szcze -
blach) i wymiana doświadezeń z 
łódzkimi działaczami partyjnymi w 
dziedzinie szkolenia. 

Goście czechosłowaccy zwiedzili 
Centralną Szkołę PZPR, zapoznali 
się ze szkoleniem partyjnym w ZPB 
im. Marchlewskiego oraz z dorob • 
kiem szkoleniowym Dzielnicowego 
Komitetu PZPR Dzielnicy Staromiej 
skiej. 

Wczoraj, dnia ;n bm. towarzyszy 
z KPCz gościła Łódzka Szkoła 
PZPR, gdzie wzięli oni udział w se­
minariach i uczestniczyli w spotka­
niu z dyrekcją i słuchaczami. Na 
zakończenie wizyty goście czcs~.v 
odwiedzili Łódzki Komitet PZPR. 

Oprócz niezależnego po!ła do Izby 
Gmin - Blackbuma, dwnj posłowie 
Labour-Party, Auckland i Hughes. 
również 1krytykowall postępowanie 
swego rządu 'w aprąwie Kongresu, 
stwierdzajęc, że „o.łmi1m:yło ono 
W. Bryt.anię w oczach wszystkich in· 
teligentnych ludzi l1(l świecie''." A 
tygodnik „New Statesman and Na­
tion" nie zawahał się przyznać, że 
walka rządu labourzystowskiego s o­
brońcami pokoju nie tylko nie przy. 
niosła napastnikom !ltkresu, lec1 
przeciwnie wywołała sklltki „wręcz 
odwrotne" od .zamierzonych. 

Cytowan1 tygodnik ma niewątpli. 
wie racj~: imponujący przebieg Kon 
veru Obroł'\OOw Pokoju w W arua­
wie j gorący oddźwięk, jaki uchwa-

Mrozy dziesiątkuią żołdaków Mac Arthura 

- Po przedstawieniu - opowiada 
nam Nadieżda Nadieżdina - pode­
szta do nas delegatka na Kongres, 
Murzynka z Kalifornii (USA), która 
witając nas serdecznie, stwierdiziła, 

że „choć i w Ameryce można znaleźć 
liczne talenty wśród ludu, nie mogą I 
się one jednak rozwijać pod rządami 
imperialistów. Mogą się one rozwi- 1 
jać jedynie w warunkach wolności, 
sprawiedliwości społecznej t poko­
ju, o który walcrz:ymy z taką energią 
i mocą. Dowodem tej walki jest fakt, 
U mimo p~eśladowań policji amery 
kańskiej zebraliśmy u. siebie, w Ka­
lifornii, kilka tysięcy podpisów pod Oddziały łiłipińskie nie SQ zdolne do walki 

ły Jego snala%ly wlród setek milio- NOWY JORK (PAP) - Kores-
nów uc:iciwych ludzi całego §wiat.4- pondent „New York Times" John!JOn 
&o W3cystko dowod:ri, je $:sykany i r•· dono-si z Seulu, że wojska tilipiful.kie 
prC$je, podjęte - na rozkas Wa- w Korei ciężko znoszą panujące tam 
&zyngtonu - prze:a angielskich 30~ obecnie mrozy. Wielu żołnierzy fili· 
cjal-lokai w 3tosunku do uczestm pińskich jest w ogóle niezdolnych do 
ków Kongresu, obróciły sie przeciw- akcji z powodu zapalenia płuc, r·u· 
ko illicjarorom i wykonawcom tej matyzmu i odmrożeń. Dowódca od· 
atlantyckięj akcji policyjnej, Kon- działów filipińskich, płk. Ar.urino, 
gresowi · •aJ przydalri popularności przyznał, że morale tołnien:y filip.iń 

1.-i_.iiZ/U!C-•ze„n..,Ui •• _______ B_ .• D„. -•• skioh jest bartbo niskie l że nie w1• 

kasuj' Olli llb1tnlej ehtd cle walid. Apelem Sztokholmskim„." 
• • • Nie jest przypadkiem, 1± wyst~Y 

PEKIN (PAP) - W ogłoe~onym „Bieriociki" delegatka murzyńska po 
20 października komunikacie do· wiązała z zagadnieniem walki o po­
wództwo naczelne ko-reańskiej Armii kój. I my wczoraj oglądając z podrzi-
1.udowej donosi, ie w. clą.gu \lbiegłej wem radosne, stojące na niezwykle 
doby wo.iska Armii Ludowej pomy- wysokim poo;ioroie artystycznym tań 
ślnie oc..pierały podejmo"° .me przez ce l śpiewy zespołu Nadieżdy Na­
wojska amerykańskie i połu .iniowo-

1 
dieżdiny, musieliśmy stwierdzić: tę 

koreański"' próby przejścia do n.atar- głęboką radoś<~ tf: wysok• kultur4, 
o-'• na północ od Anozu i Tokusen. ""! daje twórc.za, pokojowa praca, 

J est godzina 3.40 w nocy. J'u:! I 
od blisko a godzjn trwa 

noena 1esja Kongresu. Jednakże 
napięcie na sali nie słabnie ani 
.na chdę. Kongres pracuJe. Wy 
słuchano jut sa:eregu przemó­
wień. 

Nagle pmewodniczący za.pawia 
da: „Będzie mówił Paul Robe­
son". Na sali szmer - wiadomo 
pmecleż ogólnie, :!e mąd Stanów 
Zjednoczonych nie u<IBielił prawa 
wyjazdu jednemu z najbardziej 
zasłużonych bojowników walki o 
pokój. Jednakże na Kongresie nie 
mogło rz:abraknąć głosu Paula Ro 
besona. Przemówienie jego nagra 
no w Ameryce na płytę I przysła­
no do WarSllawy. 

Z głośników płynie głęboki, ła­
godny głoa. Tym 1ł01em mówi na 
ród munyńskl. W imieniu milio­
nów swych c-zarnych braci, któ­
rzy w każdej chw.Lll narażeni są 
na wybuch nienawiści rasistów, 
- Paul Robeson mówi o niezło­
mnej woli pokoj.u narodu murzyń 
skiego, o jego walce o sprawiedli 
wość i wolność. „w walce teJ zwy 
cięstwo będzie po naszej stronie, 
albowiem nasi przyjaciele 11ą Ucz 
nieJsl niż nasi wrogowie l dlate­
go wierzymy, ie musi zwyclęiyć 
pokój I sprawiedliwość". 

A potem na sali Kongresu roz­
legają się pieśni murayńskie, śpie 
wane przez Robesona. Tymi pieś­
niami zagraewa swój naród do 
walki, budrzi ducha, umacnia pew 
ność zwycięstwa. W tych pieś­
niach dźwięczy cały ból, cała nie 
dola Murzynów, w nich zawarta 
;est historia tego narodu, 

Na sali jest cicho. I nagle sie­
dzący przy stołach różnych de­
legacji Mm:rz:yni wspólnie rozpo­
czynają pieśń. Nikt prawie z po­
zostałych delegatów nie rma jej. 
Ale wszyscy czują jej treść. Ten 
potężny rłos na sall Kongresu 
Jest odpowiedzi!ł Murzynów na 
przemówienie Robesona, te wol­
ność, pokój i sprawiedliwość jest 
dla nieb najważniejszą wartości!ł 
i ie o nią będą walczyć! 

Nie pomo1ły zaka'l:y imperia.Il· 
;tycznego rządu, nie pomogły je· 
go szykany w stosunku do Jedne­
JO • czołoWJch bojowników • po 
llój. 

Paul Robeson był na Koagre• 
sleI 

• tt • 

Na Kongresie wiele ju± ruy 
młodziet różnych krajów dekla­
rowała swą niezłomną wo1ę po­
koju. W szóstym dniu obrad Kon­
gres usłyszał głos młodzieży wło· 
sklej, Jej przedstawiciel Bracchi. 
mówił o niezwykle ciężkich wa -
runkach życia włoskiej młodzie­
ży, o bezrobociu, o rzatruwanlu 
młodych umysłów propagandą na 
cjonalistyczną, o nieustannej gro 
łbie represji, jaka wisi nad ka±­
dym młodym człowiekiem, który 
wal<:rly o pokój i postęp. Ale mó· 
wił także 1 o tym, że wśród w1011 
klej młodzieży rośnie t potętnieJe 
ruch obrońców pokoju, mówił o 
rosnącej Uczble komitetów obroń 
ców pokoju w miastach l wsiach, 
szkołach I uczelniach, o ł milio­
nach podpisów, Jakie zebrała, nie 
bacząc na represje I aresztowa­
nia, młodzież włoska. pod Apelem 
Sztokholmskim. Burzliwe oklaski 
były odpowiedllią na te słowa. 

* * * Do Prezydium Kongresu wpły· 
nęły setki listów I depesz od sto­
wamySlZeń, organizacji, poszcze­
gólnych osób, solidary1Z.ujących 
sle ii celami Kongresu. Żadne je­
dnakże z tych pism nie przebyło 
tak trudnej i długiej drogi jak 
Ust greckich więźniów politycz• 
nych, uwięzionych przez imperia­
listyczny rząd. 

Ta ma.la kartka papieru, na kt6 
rej litery są tak niewyr:iźne, :i.e 
trudno je odczytać, ten cryps wię 
zlenny został potajemnie przemy 
eony do Anglil, skąd greccy eml• 
grancl pnesłall go do Warszawy. 
Ten strzępek papieru mógł -
przejęty przez władze - stać się 
przyczyną śmierci grupy włęt­
nł6w. Ale łeb wola oka.zanła 
swej mlł~cl dla tych, „którzy wy 
soko trzyma-.JI\ sztandar pokoju", 
okRJZo.ła. się sUnlejsza od śmlercL 

Tam, w dalekim greckim wię­
zieniu przebywają ludzie, którzy 
za swą walkę o wolność narodu, 
która jest zarazem walką o po­
kój, zostali skazani prze:z impe­
rialittów na tortury. Ale nie zd• 
lano Ich złama6. Pozostali wJ..­
nl 1wym Ideom. 
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Grudzlllłskl 

Sekretarz Kl. PZPR. 

rupy partyjne nieodzownym czynnikiem 
ankieta 

Ob. MAZUROWA, naucz„clelka geografll w XllV Zeiallkłm Lieeum, 
J.ablera. dziś Jłos w na.sze.J ankiecie, roqrin.n~ w ~11 • Ml•­
•llł'Jem Pogłębienia PnyJamt Polsko • RadzleekłeJI 

C o iawdT.ięczamy Z:w!Ązko~ 
ltadzlecklemu? - pisze ona. 

- Odpowiem na to tak, ,,'I. włas­
nego podwórka",~ punktu widze­
nia nauc,zycielki geoira!i!, Mu 7~ 
przyznać, że uczę si1t pilnie języ­
ka rosyjskiego. aby móc w pełni 
lcorzy11tnć ze W$panlałych radziec 
kich aliasów i podręciników ge­
ograti"i. Dzieła te są ogólnie do­
stępne i ogromnie ułatwiają nau­
kę rze w~ględu na doskonale opra 
cowanle i nadzwyczaj ataranne 
wydania. 

»•lll nczenł wychod2Jlł • llW'J'Ch 
laboratoriów, udająo się do u.kła 
dów p~y. na wie§, do apółthłeln.I 
produkl!yjnyoh, wl~ą.o łeorłlł 11 
praktyki\ l 2blliajl\C w ten lll'O!Mb 
naukę do iyola, • 

zak·iywizowania mas part-yj -yeh 
(61os w dg$1'us11 na Plenum 1'L PZPR z dnia 22. ~o. br.J Ze ZwllłZklem Rałhleeklm 1,. 

czy nas nie łyłko wymiana kultu 
ralna, naukowa I ł•Pod&rcn. Łą 
czy na1 ,Pl"f.ede wtzyatkłnt 
WSPÓLNA WALKA - WALKA 
O POKO.T. Dlate10 narody ZwiĄt; 
ku Jładzłeckle10 •Ił dla DU tak 
bliskie i droirle, cll1te10 człowiek 
radziecki j~t dJ. n•• brateN -
mamy bowiem wsp6l11y eel, lll· 
czą.cy w1Zntklch uczciwych lud:il 
na świecie - bóJ • TRWAŁY 
POKOJ". 

Ili yrtąplenla towarzyszy w toku I stawoWYch 01•az oddziałoWYch orga 
" dyskusji z1trówno na temat szko nlzacji partyjnych. Jednak sedno 

knia partyjnegó, jak i rGalizacji r;r;eczy tkwl w czym. innym. Nie do­
uchwał Biura Orgnnizacyjnego o c1mlliśmy - w 1>011zukiwaniu przy. 
pracy oraz zadaniach Partii w prze czyn braków t niedoclągni~ć, wy­
myśle bawełnianym . wska7.ują. że stępujących w naszej prł\CY - tale 
nasze podstawowe organizacje par- watnego ogniwa., Jak grupa parl7J­
tyjne, jąk ·równiei komitety dzielni na, która wprawdzie nie stanoW! 
eowe b:irykają się z poważnymi trud !111tancji partyjnej ale jest wa.żnym 
l'!Ościami przy \vypełnianiu swych za czynnikiem, umotllwla.jącym ua~ 
dań. JP.dnocześnle obserwuiemy sta kt:vwnienie l kontrolę pracy człon~ 
ły wzrost roli naszęj Partii oraz ków oraz kandydatów. 
wzmagający się wysiłek jej w mo­
bilizow:aniu mas członkowskich i 
bezpartyjnych do wykonania zadań 
politycznych, produ!<cyJn:vch oraz 
społecznych. 

Plenum nie przypadkowo łączy z 
llObą dwa na pozór różne zagadnie­
nia. Zdajemy sobie Jasno spr11w~. 
te realfzaeJa zadań produkcyjnych 
Jeiit jciśle zwlą?;ana z d.~11k1>lenlem 
t1ar~·jnym, z pmlnłt>11lenlt-m §wi1tdo 
mości 111u1zycłt mali członlmwskich, 
kandydatów. !i:r.er<1Jiiflj rzt111zY be1.par 
&y,tnych. 
Skąd wyplywa ią w naszej pracy 

ewe braki, tak utrudnia.ince nom 
\V;Vkonan!e postnwion}'Ch przed na­
mi zadań? Wypłl;waią one przede 
'Wszystkim stąd, że nie uruchamia­
JllY 11a$zYch w11zy11tłdcl1 ogniw. że 
nte J>O-Tlł!l~my ws:eystldoh dtwlJlli 
w uklad3eh prac:v, ą wBJmtek teJIJ 
nło docieramy jes~.ii7.e do ei\lej 1ało 
li aby pobudzić ją do wypełnienia 
mleconych nam vadań. Dlatego napo 
tykamy na trudności w szkoleniu, 
W poziomie ST.kol<.>nia. we frekwf'łl• 
cji na kursach, w walce o v,.-ykona­
nie baz, o plan produkcyjny, jakoś 
ciowy i asortymentowy. Te trudnoś 
ci wyłanfaia się dlatego, ponieważ 
nie cała or"'anizacia nasza, nie 
wszyscy jej czJonkm.vie i kandyda­
ci, spełniaja swoją rolę, nie wszys­
cy biorą cz.vnny udział w codzien­
nej walce o realizację linii naszej 
l'arW - o Plan łi-leinl, 

Niedocenianie roli 
i za8ań grupy 

partyjne; 

Trzeba przyznać, że nl\H& komi· 
111ty dzle-lnicowe ieszcze w oie­

dastatecmym stopniu czuwają nad 
ull•1'Wnienlem wnyatkłoh Clalonków 

• I kandydatów, nad mocnym powią­
xankm Jc:lt z; ma !łml berl,la1·tvjny 
mf. Zwracają 011e uwagq na koniecz 
Bołć zmiany dotychcuisowego stylu 
p.-acy e~kutyw 1. aekretarzy pod-

Musimy sobie powiedzieć, że przy 
realiiac;ji Uchwały KC o grupach 
p::irty,jnych nasn1 łódzka organizacja. 
partyjna wvel11ila wiele błędów, 
które hllmowały pełną mobiliiację 
maił członkowskich do WYkonania 
stawianych przed nimi zadań. 

Brak kontroli ze strony Komitetu 
Łód;,,Jdego i komitetów dzielnico­
wych odbił się nn samei budow1e 
:rrup. PQważną czc~ć pod tawowycb 
organizacji partyjnyoh pneprowa­
dził11. pudział na grupy w sPfll!iib me 
d1a.nicn1y, nie kierujqc sif.l w11lfa11.a 
n11t.ml m!hWaly, wl'clług które.I 1rrn 
n:r l)<'lrty,j11e powinny tworzyć moc­
ny tl'zon na swQim odch1ku pracy 
I być ściśle po'\\.;ązane z poszczegól 
nymf galę1:1an'li produll:('ji. · Nato­
miast wiele pod tawOWYCh organi7.lł 
cji purtyjnych, idąc po linii na.l­
mniejs?.ego oporu, utworzyło grupy 
w formie dawnyah „dziesiątek". a 
oi·ganlzatol'Om tych grup powierzyły 
rolę dawnego dziesiętnika. Instru­
ując or"an!iatorów, sekr tarze pasz 
cr,ególn~·ch podstawowych orgnni-
7.acji mówili t~·lko o 7.hieraniu skła 
dek, kolpcirlfliu prasy itp. Tąk by­
Io na pr7.,•1dad w 7.J>B itn. Stalina 
Z protokólów odpraw poRzczPitólnyc'1 
podstawowych orl'(f:mi7,acji z organi 
r,:itorami grup np. w ~owej Tkalni, 
na Terenie „G" i w Księżym Mły­
nie wynika. że na odprawach mó­
wiono o składkach c;donkowskich. 
prenumeracie pism, frekwencji na 
zebraniach itp. Nie poruszono nąto 
miast zasadniczych zagadnień z 7'..a 
kresu roll grupy na odcinku pr~­
dukcyjnym oraz pracy polityczno • 
masowej wśród bezpartyjnycb. Or· 
ganizatoriy grup nie przechodzili 
~adnego zkolenla pnrty;inego, a czę 
sto nawet sami opuszczają zebrania 
partyjne. 

Podobnie przedstawia sł~ sytuacja 
w Zakła~uch lm. Strzelczyka, gdzie 
organizacja partyjna, llcza~ 25~ to 
warzyszy, podzielona je5t tylko na 
10 (rup partyjnych. Grupa skład11 
si„ :z towarzysz.V pracujących na 3 
zmlanach, co nie pozwala na 1.ebra­
nie ich i omówienie iagadnleń pro­
dukcyjnych. Egł'.ekutywy oddziało­
wych organizacji nie przeprowadza 
ją odpraw z grupami. Tak! wadl~­
WY styl pracy zaobserwować moz­
na także w organizacjach partyj­
nvch w ZPO Im. Rychllń1klt-go, w 
ZPO fm. Próchnika oraz w ZPW 
fm. Waryńskirgo. W zakładach tych 
księgow.v tow. Stefan Brultarz ma 
grupę, składają~ się z 20 osób, pra 
cujących w szarparni, farbiarni i 
wykończalni. 

Szeroki zakres 
działania grup 

partyjnych 

W.vtej przvtoczone fakty świad­
czą, że kierov,•11ictwa organiza­

cji partyjnych w zakładach pracy 

Narada korespondencyjna prządek 

Jak podnieść jakość przędzy? 
W dzisiejszej naradzie prządek głos I ob. Alina Dzil\lJ orai majster z przę· 

•ablera przykręcaczka przędzalni od· dzalnł śttdnioprzędneJ ZPB im. O· 
padkowej ZPH lm, Marchlewskiego, krze!, ob. Józef Sokalski. 

Anno Dziqg 
pnykręcaczka ZPB im. Marchlewskiego 

Niewłaściwe .pobieranie prób 
Jestem przykręcaczką, od niedawna sle trwania konkursu oobferali ucznio 

satrudnioną w przędzalni. Staram się. wie, którzy nie orientowali się w 
dobrie przykręcać, aby było jak naj- pracy prządki i zamia~! pr7.ykręcn­
mniel zj:Truhiet\ czyli „motylków". nvch nitek brali do prób nitki w oqole 
Przvznaję, że jP.Szcze nie przykręcam nie .zerwane. Takie traktowanie ~pra 
należycie. Zd11rza się też, że inni wy wcale nie zachęcało młodych 
przykręcają nie lepiej ode mnie. 
Przy pobieraniu · jednak prób na de- prządek. do właściweqo przykręcania 
1eczkt w ·kazali dobre wvnikl. I oddawania przędzv w dobrym qfł· 

Jak to się stato1 Oto próby w cza- tunku. 

Józef Sokalski 
Jnajster ZPB im. Okrzei 

Kontrola łudzi i maszyn 
W celu otrzymania wysokiej ja- du wrzucały do torebek, a nie n11 po­

ko't"l przędzy majster powinien stale dłogę. Poza tym kontroluję, aby ob· 
czuwać t kontrolować prac~ prządek ciąganie odbywało fiię nie clłużo.i, niż 
oraz b1.1cznie doHlądać ma1zyn. A 2 _:.. 3 minuty. Zwracam również uwa. 
wi~c ł11wy wrzecionowe! 1 klapek nl11 qę na obciąqaczk!. które pomaiia!ą 
należy c-zyścić szcr.oteczką ani, co 9or prządkom przy obciąganiu riełnycb 
•za, tekturką. qdyż to powoduje zgru szpulek. Powinny one napuścić ora7. 
bienia w 'Pl"'ędzv. TrzP.b11 je czyścić pn:ykrt:clć w1zystkie zerwane nitki 
•oecialnie do te!J"O przeznaczoną wy-
cieraczką. zwracam również uwaqę po obciąganiu oraz zostawić prządce 
J>rządkom, aby „zwijki" z nledoprzę· czystą maszynłl• 

nie zdają s<ibie sprllWY z roli i ma- w myśl Uchwały K. C. do zakre!.le­
czenia grup partyjnych. Rola grupo nia im ram dzi11łania według rimian, 
wego obejmuje przecież s~roki za- sal, więzi produkcyjnej. Dobrze pra­
kres - (>Odstawowe zadania pali- cująca grupa winna przyciyn!ć s!ę 
tyczne, ideologicz:ne i produkcyjne, do podniesienia poziomu zebrań od­
Rola grupowego ma wybitne znacze d.ziałowych organizacji partyjnych, 
nie dla uaktywnienia członków Par podniesienia frel<wencJI, winna wno 
tli, slrnplonych w jego 'rupie. Już sić na te :r,ebrania aktualne za~adnie 
sam fakt wyznączenla grupowego nia, ożywić je, przedstawić wnioski, 
przez sekretarza a nie wybleręnle go dążące do usuwania braków. Tak 
przez członków Partii, - to już pój spełniona rola grupy podniesie po­
ście najłatwiejszą drogą, to zbocr.e- iziom całej organb.acji partyjnej. 
nie z właściwej, nakreślonej linii. Nasze grupy partyjne nie są od~ 

Dobme pracująca grupa stwarza pow!ednlo ustawione wobec grup 
nie tylko odpowiednie waruIJki dla związkowych - dlatego tei. nfo są w 
mobilizacji członków Paiiii,, lecz stanie pracować z nimi kolektyw­
stwarza też warunJti dla kontroli wy nie. Sta.Je przed nami zadanie popra 
konania poru@e>nych za.dań, dli' pq- wiania tPgo stanu. 
:mania czlottków i ltantlyj}a.tów, ich Zarówno Komitet Łódzki, jak i ko 
oblicza polltycwero I ideologiczne- mitety dzielnicowe mus'Zą w tej pra­
go, ich zdolności fadtowycb. Pozwa- cy nad reorgnnlzacją nai;;zych grup 
la nam sprawdzić, c:zy i jak się 57Jrn partyjnych ud;delić wydatnej pomo­
Ią. podnoszą wóJ poziom. pozwala cy organizacjom partyjnym. Poważ­
nam udzlęlać Im pomocy, Dobrze ną rolę do spełnlepi-ii w niesieniu po 
pracująca grupa przyczynia się do mocy l·mnitetom d7.ielnicowym mają 
ubojowltmla członków organizacji C?.łonkowie egzekutywy KŁ l Ple­
part:vjnej. num Komitetu, p1·zyd7.lelenl uchwa-

łą "'g;>;ekulywy J)L do poszczegól-
Za Pl'ZYkład dobl'~e 2organl1.0wa- nych dzieln!c. Nnsl aekretarzA KP 

nych gi•up partyjnych posłużyć mo- słusznie doma{lają się tej pomocy 
że _ort;:a~iz~cja psrtyjn~ w ZP~ Im. przy rozpracowaniu planów pracy 
Dz1erey11sk1eg1J, Zebrama grup 1 na· ora~ elikwidowaniu br11-k6w. 
rady z 01·ganizatoraml grup odby- · Sprawa właściwego podziału grup 
wają się tutaj bardzo często. Komi- partyJn;vch oraz zaktywizowanta ich, 
tet z.akłaclowy daje ko~kretne nasta winna stać się najplbtlejszym zada­
wienia grupowe, pracu3e nad pod- niem wlizystklch organlzM!jl partyJ­
niesieniem ich por.lomu idPologic7.ne nych. 
go 1 organizacyjnego, Stawia p~ed 

Prace I zdobycze naukowców 
radzieckich •tano~ dla. na.1 cen 
ną pomoc przy wykładach w 12ko 
le. Wzorując się na. QSiągnic:ciach 
Zwlązln1 Radilecklego równi~ż 

A oto, co pisze ob, .JANIKOWSKI. lekars1 
Dzięki wspaniałym wzorom ra­

dzieckim w dzicd'Zinie medycyny 
kształtuje się u nas obecnie no­
wy typ lei>aru:a, lekarza - społecz 
nika. Znajduje to wyraz w pracy 
niedawno powstałego Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego, Wzo­
ry organizacyjne, jak i wytyczne 
co do charakteru pracy lekarza -
społecznika. czerpiemy z nieprze~ 
branej skarbnicy radzieckich o­
sląi;:nlęć i doświadczeń. 

Dzięki medycynie radzieckiej 
staje u nas na właściwym pozio­
mie higiena pracy oraz pro!llak­
tyka. 

Najwyżej postawiona na świe­
cie akcja zwalczania chorób spo­
łecznych, stanowi słusznie chlu­
bę Związku Radzieckiego, nie­
szczędzącego wysiłków w trosce 
o lldrowle ludności. Powinno to 

być dla nas bodźcem do W1Zmoit­
nia pracy n1t tym polu. 

tnlęki nauce radzieckiej uato­
sowujemy u nas najlepsze meto­
dy zwalczania chorób, a pnebo­
gata radziecka literatura nauko­
wa pogłębia nasz" wiadomości fa 
chowe. W.v.iątkowo wielkiej mia· 
ry darem 2e strony ZSRR, który 
całe nas.ze społec:ieńsiwo powi­
nien przejąć głęboką wdriięczno­
ścią, jest umol.liwienie naszym 
lekarzom specjalizacji oraz mło­
dzieży studiowaniµ na uniwersy. 
tctach radzieckich, i otwarcie 
przed nimi laboratoriów i klinik 
radzieckich. 

Fakt ten należy tym bardziej 
docenić, gdyż w Polsce odC'Zuwa­
my jeszcze c!ąile dotkllwy brak 
pracown!kiSw medycenych. 

• nimi o:adania, wokół których powin­
ni mobilizować swoje grupy. Komiw 

·tet Zakładowy dużo 11wagl po~więce 
sprawie podwyżw.ien!a poziomu po­
litycznego I organizacyjnego organi­
zatorów grup partyjnych, Organiza­
torzy i&rup w ZPB Im. Dzledyńskle­
go są ściśle µowiązani z produkcją i 
im to w dużej mierzo nąleiy za­
wdzięczać poważne osiągnięcia pro­
dukcyjne tych zakładów. 

Wynalazek, który należy upowszechnić 

Trzeba wciągnąć 
w rytm walki 

·wszystkich członków 
i kandydatów Partii 

J eśij więc borykamy się z tru­
dnościami w naszej pracy co­

dziennej, to wynika to z tego, że po~ 
ważna C.Z!:ŚĆ n1111zych członków I kan 
dydatów nie jest wciągnięta w: rytm 
walki, któr14 podstawowe organiza­
cje partyijne i rady iiakładowe toczą 
stale o wykonsnie ' udań produkcyj­
nych. Dlatego też w zwląrzku z obec­
ną sytuacją miE:dzynarodową, z ko­
niecznością realizacji riadań Plsnu 
6-letnlego, trzeba nam pr.zystąplć do 
poprawienia stanu naszych grup 
partyjnych, do zorganizowania Ich 

Zsypgmacz • • 
IIlZ. Frołowa 

ułatwia transport, daje osżczędność siły roboczej i paliwa 
Po pierwszej próbie wyładunku 

wozów ciężarowych przy pomocy 
zsypywacz& systemu radrlecklego 
inż. Frołowa, przeprowadzonej przez 
dział samochodowy PKP Łódź-Ka­
liska, z kolei do podobnej próby 
przystąpił PKS. 

Na stacji Karole\y załadowane zo­
stały na ciężarówkę 4 tony węgla, 
które następnie przewieziono na 
miejllce \vyładunlm do Zakładów 
Graficznych „Prasa". Licznie zeb1·a 
ni o~otn!cy oraz prr.ed ·tawlclele 
PKS z zaintereso\\lanlęm oczek~wall 
momentu wyładunku: 

Uwaga! Jeden z robotników przy 
czepia dwie połączone z :iaypywa -
czem stalowe liny, do s!lnle umo­
cowanego w ściany żelaznego pręta. 
Gotowe - można zaczynać!• 

Kierowca wozu, tow. Stasiak, za 
puszcza motor ktoś spogl11da na ze 
garek. Wó'l. powoli rusza, linki na-

pręiają aię, a lawina węgla 11oływa terenie naszego miasta, dowiodły 
ze skrzyni auta. Dosłownie w ch\gµ niezbicie, że zastosowanie zsypywa-
10 sekund ' tony węgla 1nala!7.ly en inż. Frołowa do wyładowywania 
sit; na ziemi. Kierowca odczepia wszelkich ładunków sypkich, jak 
linki, ustawią zsypywacz w 1krzyni - piasek, węgiel, żwir, kamienie, 
wozu i może jechać po następny la- \ gruz, ziemniaki itp. przyniesie wiei 
dunek. kle korzyści przedsiębiorstwom tran 
Obserwujący wyładunek, robotni-, 1portowym I budowlanym. Poza 

cy, nie mogli się nadziwić, że przy tym sam zsypywacz jest bardzo pro 
pomocy tak proste1ro w konstruk<·JI sty w konstrukcji i tani, tak, że 
przyrz14du, można o tyle ułatwić 10 moźf', go wykonać każdy wiarształ 
ble I przy,pleszyć pracę. 1· •1u1ar1k.1 ozy 1tolar1tkł. 

Jeden robot'!l;k - oświadcza tow. Byfo by ri:ati>m wskunne, aby &a 
Stasiak - musiałby V.'Yładowywać przykładem PKP "i PKS poszły rów 
tę llość węgla w ciągu przeszło nież l inne instytucje (PPB, SPB, 
pół 1odzlny, gdy terae tę aamą criyn MPD ltd.) ora.z 1aklady pnemyało­
ność można będzie wykonać 'PrZelZ we. W walce o racjonalne wykorzy 
10 do 15 sek. Jeżeli na wszystkich stanie taboru transportowego, u'pra 
ciężarówkach zastosujemy podobne wnlenle dostaw. zaoszczedzenie n11 
zsypywncze, to przy tej samej ilo- sile roboczej I paliwie, wynalazek 
śct wozów przewieziona zostanie !ni. Frolowa, stosowany ,jest w Zwltl 
znac:r.nle większa łlo66 towarów. zku Radzieckim, odda nam nleoce-

Dwie próby, przeprowadzone na nione ui;lugi. 

koresponden·ci piszą 
Kolejarze na Wartach Pokoju Młodzieżowe W arty Pokoju 

. na Bałutach Na gmachu dwot·ca majestaty. 
oznie powiewają, różnobarwne fla· 
gi państw, biol'ących udział w Il 
światowym Koniresie PokoJu. 

W głębi stacji pełnią Warty Po 
hioju współzawodniczące ze 1<>bą 
zcsp-oły ustawiaczy. Ze11pół stt.r­
szego ustawiacza, ~b. Hermana, 
postanowił priet-Oczyć 60.000 wa 
gonów, t-0 jest o 5.000 wagonów 
wi~cej od zespołu Jćnefa Mara.ta. 
Zobowiązanie to przewiduje prze 
toczenie wagonów bez uszkodze· 
nia, z cRłkowitym usunięciem ą­
warii oraz bez obniżenia współ· 
czynniki!. pracy manewrowej. 
Również ah1żba mechanfoiml\ 

przysl;fłpiła do Wart Pokoju. Ob· 
aługi parowozów PT ł7·11 i 
PT 47·12ił zobowiązały aię do 
przejechania 120.000 km bez na· 
prawy średniej i płukania kotła, 
zaś obsługa pare>wor.u PT 47-10 
postanowiła w takich <1amych wa 
runkach przejechać 140.000 km. 

Ob. ob. Wińczewski, lzkil<me i 
Krzerniń~ki, obsługa parowozu 
PT 47-Ia5, po wypełnieniu zobo­
wiązania pn~ejechania 100.000 km 
bez naprawy i mycia kotła, dl11 
dania wyrazu swej radości, iż 
Kongres Pokoju obra:lu.fe w War 
szawle, postanowili przejechać je­
&zcze dodatkowo 20.000 km. 

W parowozowni, przy wars:zta· 
tach mechanicznych widnieją nie· 
biE'slde chorP.~ewki. Robotnicy 
pE'łnią tu ~varty Pokoju. 

Tokarz W ac ław Harasimowicz 
wykonywać będzie od 16 do 18 Ji. 
stopada po 120 p1·oc. normy b1?2 
obniżenia j11.•kości. W jego śla.i:v 
poszed> również zespół J11na Jóź 
wjaka. ZMP-owiec, tokarz Włady 
sław Orzechowi.ki, pragn11e zado· 
kumentować, że młodzież nie ustę 
puje w niczym starym fachow· 
com, z.obowię.zał się także do uzy. 
ekiwania 120 proc. normy. 

Rob()tnicy warsztatów 11;amocho 
dowych postanowili w or,wa.rtym 

kwartale o 5 proc. zwiękS>zyć wy 
da.jność pracy w stosunku do u· 
biegłego kwartału. 

Na stacji Łódi·Kaliska i na Ka I 
rolewie 500 kolejarzy pełni War· 
ty Pokoju, dając tym swój wkład 
do dzieła realizacji Pl/J.nu 6-let­
niego, dzieła. -- pokoju. 

ST. Gromiee. 
PKP. 

Wiadomoś~ o odbywającym się I 
w Wars.zawie Kongresie Pokoju 
rozległa się ~zerokim ·chem na 
proletaTiackich Batutach. Ca}a 
młodzież Bah1t stanęła na Wnr~ 
tach P()koju przy swych warszta­
tach pracy, lub ławkach szkolnych. 
W fabrykach i szkołach mienią 

Jak· witałam delegatów na Kongres Pokoju 
Tow, Lipińt~·a. kt6ra s ramienia Ligi I dzię serdecznie ucałowali, przema 

Kobiet witała w Łodzi zap1mlczriych wiając do niej w swym języku. 
11c;~st11i/rów Il Kongre•u Pokoju, tak Obdarowali ją oraz mnie żetona· 
opowiada o 11uych wrateniach: mi z wizerunkiem t-Ow. Mao Tse-

- Po 1n·:i;ybyciu na Plac Nie- tunga, ofiarowali nam równocześ 
podległości z wielką trudnością nie czerwone, jedwabne chustecz· 
udało mi się pnedostać przez nie· ki z białym gołribkiem pokoju. 
zliczone tłumy i dotrzeć do trybu „ Trudno mi opfoać, jak bardzo 
ny, na którą zostali wniesieni na byłam przejęta. Zdawałam sobie 
rękach delegaci Chin, przy wiel· doskonale sprawę, że reprezentu· 
kim entuzjazmie i nieustannych ję obecnie tysiące kobiet, robot· 
<>krzykach zgromadzonych rzesz nic i gol\podyń domowych naszych 
na czeM bohaterskiego ludu chiń dzielnic, Pomyślałam w tej eh NI· 
tkiego i jego wodza, Mao Tse-tun li o wielkim naszym P1·zyjacielu 
ga. i Obroficy Poko.iu Tow11rzysz1~ 

Podcz.as tych żywiołowych owa Stalinie. I złożyłam wówczas w 
cji Wl'az z cót•eczką koleżanki myśli zobowiązanie, że wszystkie 
Wawl'Zyńczak, 6-letnią Lodzią, swe siły poświ~cę walce o pokój. 
wręczyłyśmy delegatom wią.zanki 
kwiatów, które przyjęli oni ze J. Lipińi;ka 
nczerym wzruszeniem. Małą Lo- Dzielnica Staromiejska LK _______ „ 

Młodzież ZMP-owska walczy o pokól 
W sali przy ul. Gdańakiej 751 

odbył się w tych dniach wielki 
wiec młodzieży ZMP-owskiej, n11 
który przybyło ponad 350 osób z 
u1kładów pracy oraz Instytucji, po 
łożonych w Dzielnicy Sródmiejska. 
Prawa ZMP. 

Wiec przek1ztałcił alę w potężną 
manifestację młodzieźy 'Y obrnnie 
pokoju, Zwłasz.cza 17.czególni& qo 
rąco pn:yjmowano meldunki ZMP. 
owców · ZPW lm. Barlickiego I 
ZPW !m. Wiosny Ludów, pawia- 1 dam.iające o wykonaniu Zobowi• 

zań Październikowych. Oklaski I 
okrzyki na cześć pokoju wzmogły 
się jeszcze, gdv na sale wkroczyła 
młod;deżowa sztafeta obrońców po 
koju. 

Na zakończenie wiecu ZMP· 
owcy uchwallli rezolucję, zdecydo. 
wanie potępiającą agresję ame­
rvkańską w Korei I domagajljcą 
się zaraze111 zakazu wytwarzania 
broni a~mowej. 

I. Głow•ckl, 
PSTP. 

11ię proporce z godłem pokoju -
białym gołębiem na niebieskim 
tle. 

7.067 młodzieżowych Wart Po­
koju w zakładach pracy i nauki 
na Bałutach - to wydatne wzmo 
żenie p1'0dukcji, to wytwor::one 
dodatkowo tysiące metrów mate· 
riału, to podniesienie nauki na 
wyiszy poziom. 

l\1łod'Zieżo~ve bry~ady produk· 
cyjne w Zjednoczonych Znkłudach 
Przemysłu Gumoweg·o, Wytw. Nr 
5 w Łodzi, w czasie pełnienia 
Wart wykonują codziennie o 25 
par but6w wii:cej. Z rozchylonych 
radosnym uśmiechem ust dzit-\V­
cząt padają słowa: „Nasza zwięk 
szona produkcja, to nn11z wkl:ld 
do dzieła umocnienia pokoju". 

l\fłodzie:i; XV Państw. Gimn&• 
~jum i Liceum, w dniu 19 bm., 
zebrana na wiecu manife~ta('yj. 
nym ku uczczeniu II światowego 
Kongresu, daj11c wyl'az swej ~oii 
demości ze wszydtkimi ludźmi, 
miłującymi pokój, zobowiązała. 
się przepl'acować 'po lekcjnch 600 
l'Oboczogodzin pt"ly bu<lowit' żłob 
l,a dla ZZPG, Wytw. Nr 5 w ł,o. 
dzi, wzywając zarazem inło<lzież 
innyeh 57,kół i zakładów pracy do 
pójścia w jej ślady. 

Młod;;:iei na:szej dzielnicy śle 
liczne li3ty do PreoZydium i delo 
&'aej1, przybyłych na II świat-OWY 
Kongres Obrońców Pokoju. Listy 
te wołają~ - , do!ić wojny, chcemy 
pokoju, pragniemy w ~pokoju pra 
cownć i budować Poh1kę Socjali­
styczną! Cl1cemy si11 uczyć, aby 
stać ~ię buclowniczynii socjnrizn111 
w Polsce. Ni0<'h z.apanuje pokój 
na całym jwiecie! Hańba tym, 
którzy przygotowuj' wojn~! Po· 
kój zwycięży wojnę, gdyż na cze­
le obroficów pokoju stoi wielki 
Zwięzek Rsdzieckil'' 

D. Adamow9ka 
Dzielnic& ZMP. - Bałutr 

I 
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Program pokoju ustolonv m CJJorszomie Pokój zatriumfuje na świeciel 
- wprowadzimy w życie wspólnym wysiłkiem setek milionów ludzi Przemówien•e metropolity 

i~laracja ~;~~~~~~1~f ~ i1~%~~~~~i~ 
przestrzegali, że pod niewinnym pia- wszystkim zerwania z polityką wskrze 
szczykiem ,,obronno§ci" Paktu Atlan- szania armii i militaryzmu niemiec­
tyckiego kryje się gwałtowny wy§cig kiego. 
zbrojeń, militaryzacja krajów uczesł- Popieramy gorąco program pQkoju 
nlczących w tym pakcie oraz gospo• opracowany na naszym Kongresie i 
darcze I militarne podporządkowanie będziemy o ten program walczyć zde­
tych krajów patronowi Paktu Atlan- cydowanie i nieustępliwie. Jesteśmy 
łyckiego - Stanom Zjednoczonym przekonani, że razem potrafimy zwięlc 
Ameryki Północnej. szyć wielokrotnie aktywnoi;ć setek 

Wbrew kłamstwom i oszczerstwom milionów ludzi miłujących pokój i 
sprzedajne.i prasy kapitalistycznej program ten wprowadzimy w życie. 
wydarzenia koreańskie wielu ludziom Zachowajcie w pamięci naszą War­
chwie~nym i niezdecydowanym o- szawę. która zmartwychwstając jak 
twarły oczy. 1 Feniks z popiołów, jest przekonywu­

Zarzewie wojny, wzniecone na Ko-
• rei, stanowi grozbę również dla in­

nych krajów. Najazdowl na Koreę 
towarzyszyły naloty bombowców. 

WARSZAWA (PAP). - W wielkłej amerykańskich na terytorium Chin 
•prawie, ktÓl'a porusza dziś sumienia Ludowych, okupacja wyspy Taiwan, 
11etek milionów ludz.ł na całym świe- interwencja amerykańska w Indochi­

nach. 
de - w sprawie uchronienia ludz-
kości przed nową wojenną rzezią - Jesteśmy z całego serca i z najgo-

rętszą sympatią po stronie umęczone­
naród polski zajmuje stanowisko cal-· go narodu koreańskiego, walczącego 
kowicie tednolłte, l;1sne 1 zdecydowa. o swą wolność i niepodległość. Czy- · 
ne. Naród nasz jest za pokojem, test nfmy to nie tylko dlatego, że Jesteś­
przeciw wojnie, dawał i daje wciąż my całym sercem po stronie narodów 

kolonialnych, pragnących żyć życiem 
nowe dowody swej woli t gotowości wolnym 1 niepodległym, ale również 
do obrony pokoju. dlatego, że w agresji amerykańskiej 
Ustanowiliśmy naszą własną ludo- '1\-idzimy groźbę dla pokoju §wiato­

wą i demokratyczną władzę. Zale- wego. 
czvliśmy rany, zadane nam przez woj Naród polski w szczególnoścl zanie-

pokojony jest wskrzeszeniem w Niem 
nę i okupację hitlerowską. W opar- czech Zachodnich ducha rewanżu 1 
ciu o entuzjazm pracy wyzwolonych zaborczości, wskrzeszeniem armii pod 
mas ludowych i dzięki wydatnej po- dowództwem. hitlerowskich genera­
mocy gospodarczej Związku Radziec: łów. Rozpaliwszy pożar wojny na 

Dalekim Wschodzie, podpalacze świa 
.kiego mamy znaczne osiągnięcia w ta próbują teraz wzniecić ogień w ser 
feJ odbudowie. Dźwigamy z ruin na- cu Europy, w swym szaleństwie pod­
sze miasta ł wsie, budujemy życie na ,svcają nastroje rewanżu i histerii wo­
usadach sprawiedliwości społecznej jennej. Odbudowa militaryzmu w 

, _ ' ~iemczeeh Zachodnich może przy-
na zasadach socjallzmu. Byc moze, meśći nieobliczalne następstwa nie 

fącym przykładem wyższości pokojo­
wej pracy nad niszczycielskim działa 
niem wojny, jest dowodem, że siły 
pokoju są niewyczerpane i mogą spa­
raliżować siły wojny. Kongres ten 
umocni w nas wiarę, że pokój zwy­
cięży wojnę. 

WARSZAW A (PAP). - N a wiązu I wściekłość, która uruchomiła oa-
jąc na wstępie do przebiegu obrad ły różnorodny aparat przemocy, 
I światowego Kong-resu Obrońców znajdujący się w ich rękach. Ale 
Pokoju, metropolita Mikołaj porl- nie ma już takiej siły na świecie, 
h.reśla, że uczestnicy tego Kongresu która mogłaby zatrzymać tę nie-
„byli jednomyślni w przeświadcze- bywałą potęgę. Jest fizyczną nie-
r.iu, że nowa wojna, biorąc pod uwa- możliwością zastosować środ.'<i 
gę wynalezienfo bomby atomowej i przemocy do setek milionów lu-
ir•nych k.oszmarnych środków maso- dzi zespolonych jedną wol:i!~ 
wego zniszczenia - będzie wojną na D1•odzy bracia i siostry! Pragnął-
nieslych:mą skalę i może stać się b) m rozsunąć ściany tej sali do gi•a 
J•rawdziwą katastrofą dla całej kuli nic kuli ziemskiej - mówi dałej me­
ziemskiej(;. t~·0polita Mikołaj - pragnąc, by mo 

Metropolita stwierdza, że siłą na- je słowa doszły do wszystkich ludzi 
pędową ruchu obrońców pokoju był na świecie. Przemawiam do "'as w 
wówczas nie tylko instynkt samoza- in.leniu rosyjskiej cerkwi prawo­
chowawczy i strach przed nową ka- sJawnej ze świadomością odpowie­
t::strofą. Było to i jest - oparte na d1.:alności pr7.ed Bogiem, cerkwią 
w: sokich \\ :::rtościach moralnych dą- pra wosła.wną j historią za każde wy 
Żt>1:ie do „zapobieżenia masowemu powiedziane słowo; pragnę, by mnie 
pr:ucst~1>~twu jakim jest wszelka no usłyszeli przede wszystkim ci, któ­
wa ap:resja, pociągająca za sobą zni rz)< uważają siebie za chrześcijan, 
szczenie nie tylko walczących armii nic w sl-0 : ach, ale w rreczywistości. 
ale i mas ludności cywilnej, czego Do Was, bracia moi, chueścija 
przykładem jest Korea". · • nie wszystkich wyznań, którzy 

Niesłychany rozmach ruchu llO nie włączyliście się jesuze do 
kojowego wywołuje zdenerwowa- walki 0 pokój, zwracam przede 
nie wśród podżegaczy do nowej wszystkim moje słowa! Jako 
wojny; zdenerwowanie zamienia chrześcijanie, wierzący w Boga 
się w strach, a strach we Zbawiciela, w Boga - źródło po­

koju, walczcie o pokój wszystki­
mi siłami rozumu, serca i woli 
- w imię Chrystusa! 
Przedstawiając naistępnie 12dział 

rosyjskiej cerkwi prawosłaiwnej w 
walce narodu radzieckiego o pokój, 
n:E-tropolita stwierdza, że cerkiew 
jest pełna głębokiej radości, znajdu­
jąc jak najs·zerszy oddźwięk wśród 
wierzących i władz innych kościo­
łów chrześcijańskich. Ręka w rękę, 
w szlachetnej walce o pokój, razem 
ze znanym kaznodzieją, szanowanym 
przez nas wszystkich, katolickim 
księdzem Boulier, idzie rówruez 
p~zez wszystkich szanowany dziekan 
krtedry Canterbury dr Hewlett John 

·son i pr<~fesor seminarium dueltow-
n.ego w Cambridge (USA) du-
chowny kośd1>ła episkopalnego 
Józef Fletcher. 

ie kom ul nie odpowiada sposób na- ty~o -dla narodów sąsiadujących z 
szego gospodarowania 1· naszej pra- Niemcami. W skutkach zamerykani 
ey, oparty nie na dążeniu kapitalistów zowany millta.ryzm nlemteckl z nie-

Tmeel dzień obrad n Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Najwybitniejsi działacze chrześci­
jańscy występują. obecnie n.a DąSTŁym 
II światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju, demaskujl}c i protestulj3c 
przeciwko tym, którzy sw11 anty:­
chrześcijańsiką i antylucbkł działalo 
nością sami wpisują się na list.ę pre 
stępców przeciw ludzkośei". 

ubłaganą logiką zwróci się nle tylko 
do zysków, lecz na społecznym plano- 1nzectw Wschodowi lecz również 
waniu I 1połeczneJ inicjatywie.. Spo. przeciw Francji 1 Wlochom. przeciw 
1ób ten odpowiada ogromnej większoś Belgii i Holandii, przeciw Anglii l 
d nBSZego narodu, czemu daje on co- Skandy~awil, zwróci się . przeciwko 
. • tym, ktorzy już raz przeźyh potworne 
dziennie niezbite dowody swym entu- skutki ostatniej wojny. 

Na zdjęciu1 Ilia Erenburg i Aleksander Fadiejew. 
Foto-AR Zygm. Wdowiński. 

Głos p~awdy .i miłości natchnie wszystkie narody 
• zjazmem I pracą, a nikt nie mote za­

przeczy~ że praea nasza Jest pracą 
pokofową. że gospodarka nasza Jest 
gospodarką pokofo-........ ~ · • 

''i' !"" ł - ! 

Remilitary2acja Niemiec Zachodnich 
stanowi groźbę dla demokratycznych 
dąże6 niemieckich mas ludowvch, 
~t6re też c:_oraz bardziej masowo feta 
no'wczo przeciwstawiają się nawroło­

do walki przeciw 
Przemówienie delegata 

podżegaczom ·wojennym 
polskiego ks. Pasternaka 

Czv trzeba bardzie! widomego do-
wodu gorącego umiłowania pokoju 
pn:ez naszą kla5ę robotniczą, nad to, 
czeqo 1este.§my świadkami, nad ten 
oqromny entuzjazm produkcyjny, któ­
ry ujawniła nasza klasa robotnicza 
na cześć I powitanie II Swlatowego 
Konqresu Obrońców Pokojuł 

Praqniemy pokoju, lecz wiemy, że 

samo pragnienie nie wystarczy. Wie­
my, że dążenie do wielkiego celu, ja­
kim jest utrwalenie pokoju, wyma4a 
walki w obronie pokoju. Nie wszvs­
cv, niestety, na świecie są za pokojem. 
Są na §Wiecie tacy, którzy chcą wol­
ny i przygotowują wojnę. Są tacy, 
którzy żyją z wojny i obrastają w bo 
gactwo na wojnie, są tacy, którzy pa­
trzą. na wojnę tako na zwyżkę swych 
akdi i dywidend. 

Jest, niestety, wiele jeszcze ludzi na 
świecie, którzy wprawdzie nie pra­
gną wofny, ale nie nauczyli się je­
szcze walczyć o utrzymanie pokoju. 

Szybko w naszych czasach historia 
konfrontuje kłamstwo z prawdą. szyb 
ko obnaża fałsz i ujawnia słuszność. 
Jeszcze niedawno a~torzv paktu atlan 
tyckie!l'O starali się - t czynili to 
nie rzadko z powodzeniem - wmó­
'Wić w ludzkość, że pakt ten ma 

Delegacjo Syrii no 

Wi do niedawnej ponurej i tragfcznej WARSZAWA (PAP). - Do licz­
przeszłośct hitlerowsklef. Naród poi- nych głosów ludzi dobrej woli, któ­
ski wita odrodzenie i wzrost tych de- rzy zebrali się tutaj, by naradzić się 
mokratycznyrh sił w Niemczech, w jak uratować zagrożony pokój świa­
których widzi sojusznika w walce o ta, niechaj dołączy się głos mój, poi­
pokojowe współżycie narodów, w skiego ka.pła.na katolickiego. 
szczególności o pokojowe współźycle Pokój czynić nakazał ludziom 
narodów p'olskiego 1 niemieckiego. W I Chrystus Pan naSll. Karzał rzaprzestać 
obliczu niebezpieczeństwa restauracfi waśni, spor6w i krwawych wojen 

Wstydzę · się za ~ząd angielski 
który zamknqł drogę do Anglii bojownikom pokoju 

oświadcza dziekan Canterbury, Hewlett Johnson 
Wejście na m6wnicę sędziwego 

dziekana katedry w Canterbury 
Hewłetia Johnsona wita Kongres 
burzliwymi oklaskami. Oklaski wy­
wołują też słowa, w których dzie­
kan Canterbury wyraża swe gorące 
podziękowanie Rządowi Polski Lu­
dowej za serdeczną gościnę, udzie­
loną Kongresowi w Warszawie, po 
tragicznym dla ludu angielskiego u­
niemożliwieniu odbycia Kongresu w 
Sheffield. Dziekan Johnson stwier­
dza, iż wstydzi się za rząd swego 
kraju, który zamknął drogę do An­
glii bo,iownikom pokoju. 

Mówca przytacza pewną ludową 
opowieść angielską, w której pe­
wien król poszedł nad morze i żądał 

Kongres Warszawski od fal, aby w czasie przypływu usu 
nęły mu się z drogi. Fale jednak 
nie usłuchały rozkazu. Tak samo 
jest z rządem Partii Pracy w An­
glii. Rząd ten żąda, aby fale poko­
ju cofnęły się przed nim. Mówca. o­
świadcza tu, że ci, którzy boją. się 
słowa „pokój", nie mogą miłować po 
koju i dążyć do niego. Dziekan 
Johnson mówi następnie, że obser­
wując przez szereg lat toczącą się 
walkę o zapewnienie trwałego poko 
ju przekonał się, iż na. Zachodzie 
mówi się stale o wojnie, na Wscho­
dzie zaś nie tylko mówi się o poko 
ju, ale buduje się dla pokoju, pracn 
j11 dla pokoju i żyje dla poko.lu. 
Przyczyny zbrojeń USA leżą w we­
wnętrznych stosunkach USA - mó 
wi z mocą dziekan Johnson. Wschód 
chce pokoju - chce się rozbroić i 
dą.ży do tego. Zachód chce wojny i 
dąży do niej - oświadcza dzie~an 
JohJJson. 

Delegacja Syrii: od lewej przewodniczący delegacji -' Che Moha­
mad Ashmar, przedstawjciel syryjskiej młodzieży demokratycznej Jo­
seph Moussaly, literatka - Falak Tarzi . pos~ł do parlamentu syryj­
skiego - Abdulsalarn Haidar. (Foto-AR Zyitm. Wdowiński) 

Armia pokoju nie dopuści do woj 
nv i „dzień, o którym mówił Chrys 
tus, że królestwo szczęścia zapanuje 
na świecie jest coraz bliższy" - wo 
ła z uniesieniem wśród długotrwa­
łej owacji dziekan Canterbury 
HEWLETr JOHNSON. 

między ludaml, potępił przemoc i jest ciosem •umienia ~ 
pychę możnych, głosił pokój boży na księży. Ak<l\fa w obronie Pokoju za­
ziemi. tMy kapłani, powołani jesteś- tacza wśród ducbowfeńsłwa coraz 
my do tego, by stać na straży pako- szersze kręgi. 
ju. Tym bardzied dziś, gdy szata.ń- Tak oto pokrótce da się ll\iąć wy­
ska myśl opanowała władców zza. sił~k duchowieństwa katolickiego w 
Oceanu, należy wszystkie siły świa- Polsce i wkład księży polskich w 
ta wytężyć w czynnej obronie po- ogólny wysiłek ludu polskiego dla 
koju. utrzymania i utrwalenia pokoju, Za-

My, polscy duchowni kart:oliccy pewniam bojowników o pokój całe­
z racji najwyżsrzego nakaa;u bożego, go świata, że naród polski łącznie ze 
11. racji nakazu sumienia i z racji tro swym duchowieństwem będme je­
ski o dobro narodu polskiego i pań- szcze więcej pracował dla dobra po-
stwa ludowego stanęliśmy po stro- ko-ju. ' 
nie sił pokoju. Zwracam słę z łej mówni<ly do 

Dlatego też tysiące księży katolic- wszystkich braci ka.pła.nów, by łącz­
ltich, zakonników, sióstr zakonnych nie ze swymi wiernymi pomnażall 
bięs:ze aktywny odział w akcji obro wysiłki dla utrzymania pokoju, Nasz 
ny pok1Jju, w Komitetach Obrońców głos musi Jść do góry. Winien być 
:Qiokoju. Setki nas brało udział w wysłuchany u najwyższych nllfizych 
trójkach zbiera.jących podpisy poo przewodników, pn;ywódców naro­
Apelem Sztokholmskim. Apel ten. dów i państw. 
podpisały tysiące księży świeckich, A jeśli głos n&M był za slaby, mu-
zakonników i zakon.me. simy go natężyć, aż potężnie za.brzmi 
Podpisał również cały polski do- słowo boże, słowo pokoju we wszyst 

stojny episkopat. W duchowień- kich zaką,tlraeh świaita., aż runą sza­
stwie polskim, jak w całym naszym tańskie moce ciemności i wojny. 
narodzie, który nie Zćl;J)Omniał tra- Głos prawdy i miłości niech na­
gicznych pr,zeżyć ostatniej wojny, tchnie narody do walki przeciw 
jest na.jwyźsza wrażliwość na krzyw sprawcom ni~ęsnych zbrodni i 
dy, jakie .niesie ze sobą. nowa rzeź szykują<:ycb nową, pożogę. Niechaj 
wojenna. wszyscy katolicy świata domagają 

Dlatego też z wielkim oburzeniem się razem z na.mi zakazu broni ato­
narUd ipolski odnosi się do barba- mowet, zakazu wyścigu zbrojeń, za­
rzyńskioh agresor6w na Korei, a dla kazu agresji i brutalnej przemocy 
narodu koreańskiego ma słowa głę- przeciw wolnym •narodom. 
bokiego współczucia. ZaniepokojQny JednOC"Lmy się z tym większą wla­
wydarzeniami w Korei naród polski rą, i pewnością z ludźmi dobrej woli, 
wzmół'ł akcję na rzecz pokoju. którzy swe wysiłki, swą pracę i 
Wzmogło także tę akcję i duchowien myśl kierują, ku ratowMtiu 'pokoju, 
stwo katolickie. Odezwa 73 księży 

1 

albowiem czynią oni spra.wę bożą. 
delegatów na I Kongres Pokoju w Nieśmy w dusze ludzkie słowa 
Pols~e do kapla.nów całego świata prawdy i pokoju. 

Maria Rosa Olivier (Argentyna) 

Mimo olbrzymich trudności 
zebraliśmy w naszym kraju półtora miliona podpisów 

_W czasie przerw więk~zość człcm-1 „W ruchu obrońców pokoju w Ar­
kow Prezydium wychodzi do kulu- gentynie biorą udział ludzie ze 
arów, rozmawia z delegatami ze wszystkich warstw s~ołecznych. Mi­
swych krajów, ogląda stoiska z m.., olbrzymich trudności, zebraliś­
planszami. JesT jednak delega·~lrn, my w naszym kraju półtora miliona 
która nie opuszcza prawie przez ca podpisów pod Apelem Sztokholm­
ły dzień kongresowej sali i nier.i- skim, a w tym 400 tys. podpisów ko­
chomo siedzi za prezydialnym sto· biet. My, kobiety argentyńskie 
łem - to znana pL..arka argentyń- powiada Rosa Olivier - chodzimy 
ska Maria Rosa Olivier, którą cho- o<i fabryki do fabryki, od domu do 
re nogi pirzykuly do wózka. Mimo domu i zbieramy podpisy. Argentyń 
to jednak, nie zawahała się przybyć ski ruclt obrońców pokoju jest tu 
do Warszawy i odbyć ogromną prze reprezentowany przez 20 delegatów 
strzeń, dzielącą Buenos-Aires do różnych pirzeloonań polit) cznych, róż 
Warszawy. h od· J t "ęd • ·e-

Ciemne, piękne oczy patrzą z u· nyc zaV' ow. ~ nu zy nami l 
śmiechem po sali. Jest pogodna, jest den członek partu Perona, paru ko-I 
nawet wesofa - cieszy się, że ma- munistó,v, radykałów f wielu bezpar 
że by~ na Kongresie, tyjnych" 

Mikołaja 
Mówca nawiązuje w da.Iszym ciir 

gu do psychozy wojennej w krajach 
rz11dzonych przez podżegaczy wojen­
nych i stwierdza, że w jego ojczyź­
nie nikt :nie chce wojny, a wojnę 
~itresywną uważa się za najwię~ 
przestępst.wo. „Ojczyzna moja 
stwierdza metropolita Mikołaj - nie 
zamierza napadać na nikogo, pra­
gnie natomiast Żyć w pokoju i współ 
p~acować ze wszystkimi krajam'i 
świata niezależnie od ich polityezn.e. 
go i J>llństwowego ustroju". 

Metropolita Mikołaj wyraźa ~ 
konanie, że „Il światowy Kongres 
Obrońców Pokoju zna.jdzie najdoslko 
nalsze sformułowanie <Wkumentu.. 
który postawi każdego człowieka 
przed koniecznością kategorycznego 
wyboru: „tak" albo „nie", czy jest on 
za poloojem ezy za potworną, niesły­
chaną katastrofą. 

Kongres jest ogólnolud~ką trybu­
ną, z której z niezwykłą siłą dźwię-
czą słowa najwyż.szej i najd~k<>­

nalszej nauki - nauki o pokioju, na• 
uki wszystkich nauk. Dzięki odlµ-y­
ciu tej nowej dziedziny nauki - my, 
ludzie epoki burzliwego przełomu 
zasłużymy na wieczną wdzięcz· 
ność nadchodzących pokoleń. 

Rosyjska cerkiew prawosławna s 
patriarchą Aleksiejem na czele -
przyłączając się z góry i oałk!owicie 
do tych postanmrień, które przyjmie 
na&Z wielki, ogólnoludzki Kongre.<1 
- zasyła gorące życzenia jak naj­
owocniejszej pracy II światowemu 
Kongresowi Obrońców Pokoju, p.rosi 
o błogO!>ławieństwo boże dla jego wy 
siłków, modli się o powodzenie jego 
pracy. i wyraża wiarę w pomyślne wy 
niki obrad z korzyścią dla całej ludz-
kości. · 

Droozy przyjaciele, obrońcy poko· 
j11! - kończy metropolita Mikołilj -
Pokój jest w naszych rękach i pokój 
zaitriumfuje!" 

Bojowniczki 
o pok1li świata. 

EUGENIA COTTON 
przewodnicząca Swiatowej Demokra 

tycznej Federacji Kobiet. 

LIUBOW KOSMODEMIA1'ISRA 
matka bohaterskiej Zoi - bawiła w 

ub. niedzielę w Pabianicach, 

Delegatka. Czechosłowacji 
BODlNOVA - SPURNA 



22 listopada ~ „ Wzmożemy swe wysiłki w obronie 

:.1aw1 ludz1e-now1 bohaterowie Mieszkań cy 
Nasi Czytelnicy zwrocaiq uwagę 

w literaturze radzieckie1" ślq pozdrowienia dla Kongresu Warszawskiego 
W dniu dzisiejszym w Ośrodku Pro · 

pagandy Sztuki (park Sienkiewicza) od­
będzie się - zorganizowany 11taraniem 
Wydziału Kultury Prc2ydium RN -
wieczór literacki na lemat: „Nowi lu­
dzie - nowi bohaterowte w literaturzt' 

~apomniana ulica 

radziecki ej". 
Pocz11tek o 1od11. 1!>.15. W1t~p bez. 

płatny. 

Wieczór literacki 
Zwiqzku Prac. Inst. Woisk. 

Zwi,zek Zawodowy Pracowników In. 
lłytucji Wojekowych Okr" Lódź, orga· 
mzuje dla 1wych członków w dniu dzi · 
1iej11ym. 22 bm., w Domu Żołnierza. 
ul. Daazyńekiego Nr 34, wieczór literac­
ki. Począlek o gods. 18. 

Odczytv 
Dziś, dnia 22 bm., &od:r. 19, w lokalu 

wła1nym Stowarzyszenia lniynierów i 
Techników Przemyału Włókienniczego 
przy ul. P1otrkowakiej Nr 135, odbt'dl\ie 
lit' odczyt na temat: „Przemysł włókien 
łykowych na b~zie krajowego 1urowca I 
w Planie 6-letnim". 

~ Prelegent: ini, Stanhław Bury. 

Społeczeństwo robotniczej Łodzi, 
. lednocząc się entuzjastycznie z obra­
dującymi' w Warszawie delegatami 
na II $wiatowy Kongres Pokoju, śle 
do nich licrzne llsty, które są wyra­
zem pełne.J solidarności z obrońcami 
pokoju, które świadczą o niezłomnej 
woli pokoju, przenikającej mężczyzn 
koblety 1 młodzież naszego miasta. 

Oto, co piszą między Innymi do 
II $wiatowego Kongresu Pokoju w 
Warszawie pracownicy oddziału 
elektrycznego Widzewsklcll Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego Im. 
l Ma.ja w Łodzi: 

,,Swladoml slly, Jalt" reprezen­
tuje obóz pokoju, witamy jak naj 
serdeczniej delegatów wszystkich 
narod6w, kt6rym bliska I droga 
Jesł idea pokoju 'wiatowego. 
Z całego serca ty~zymy łm po­
myślnych i owocnych obrad, w 
wyniku których ruch walki o po­
kóJ zostanie uzbrojony w rozle· 
gły proirra.m działania, stanie sti: 
zdolny do zadania akutecz.nero 
closn ludobójcom I podżegaczom 
wojennym spod znaku funta t do 

„ W alczyJD y o pokój" 
Jednodniówka łódzkich literatów 

W celu uczczenia II światowego Kon­
gresu Pokoju, oddział Zw14zku Litera­
tów w Lodzi powziął zobowiązanie wy­
dania jednodniówki pod hasłem: „Wal· 
czymy o pokój". Zobowiązanie to zo­
stało zrealizowane w ci11gu 8 dm. 

Jednodniówkt' otwiera art}kul wstęp. 
ny Stanisława Brucza pt. „Pokój - lu­
dom. wojna - wojnie". Fragmenty u-

tworów literackich (proza, poezja i pu­
IJlicy&t}ka) oraz 1atyra i karykatury po­
litlcznr, 1vyn11erzone awym oetrzem prze 
ciw podżegaczom do nowej wojny, ekła­
dnją się na całość wydawnictwa. 

Jednodniówka stanowi poŻ)•teczny 
wkład ZLP w todzi do walki o pokój 
i winna ai~ znaleźć w każdej ii1viethcy 
i bibliotece. 

Przygotowania do Narodoweqo Spisu Powmchnego no ukończeniu 

Ponad 3 tys. os6b 
weźmie udział w przeprowadzaniu akcji 

W przyszłym tygodniu zakończone 
zostaną w Łodzi wszystkie prace przy 
gotowawt:7e, związane z prz.eprowa­
dzeniPm Narodowego Splsu Powsze­
chnego. 

spisowych. Wszyscy chętni mogą się 
zgłaszać codziennie w lokalu Miej. 
skiego Referatu Spisowego przy ul. 
Pfotrkowsklej 106, w godzinach od 8 
do 22. (bie). 

Jara., Na doniosłe uchwały Il 
Swia.towego Kongresu Pokoju 
oczekują z wiarą I ufnością 

wszyscy ludzie dobrej . woli, bez 
W211lędu na kolor 1kóry, pmeko­
nania polltycsne I wyznanie reli­
gijne". 

Słuchacze Państwowego Kursu Pe 
dagQ&'iozno - Społeczne10 Minister­
stwa Oświaty w l:.odzJ, wyrażając 
swą solidarność z ogólnoświatowym 
frontem pokoju, oświadczają : 

„Wespół z wszystkimi uczciwymi 
ludźmi z całego świata potępiamy 
najostrzej zbr.oduJczą politykę Tru­
mana, zmierzającą. do wojny. Jedno­
cześnie deklaruJemy wzmożenie wał 
kl o postęp, stJrawiedliwość społecz­
ną, budowi: SooJaUstycznego Jutra, 
walki o utrwalenie pokoju świato-
wego" ... 

Zespól Tea.tru „Lutnia", pmesyła­
jąc Kongresowi gorące pozdrowie­
nia, stwierdza: 

„My, pracownicy teatru, zdajemy 
sobie doskonale spra.wę, czym jest 
pokój dla wszelkiego rodza.ju twór­
czości, a zwłaszcza dla teatru, Insty­
tucji upowszechniania Jcultury. 
Wszelka sztuka., a. wii:c i sztuka te­
a.tralna, przy pomocy której słuiiyk"\ 
pragniemy naszej Ojczyźnie, może 

rozwijać sli: pomyślnJe, wyląeznie w 
sprzyjaj~ej atmosfene pokoju. 

Wojna jest naJwii:kszym na~ym 
wrogiem. Toteż wszystkie swe uczu­
cia, wszystkie swe wysiłki oddamy 
na rzecz pokoju. Pnyrzekamy. że za 
wsze i wszędzie służyć będziemy 
sprawie pokoju, związanego niero­
zerwalnie z budową lepS1Zego jutra". 

Nowi inżynierowie 
przemysłu włókienniczego 

• • • 
Te i tym podobne słowa, wyraża-

jące pragnienie pokoju, nurtujące 

głębolto całe nasze społeczeń~two -
płyną codziennie z Łodzi do Prezy­
dium Kongresu Wa~awskiego i po­
szczególnych delegacji czy delega­
tów. Stanowią one dowód serdecz-. 
nej, braterskiej więzi, łączącej nas 
z '\TSzystkiml narodami, których wy­
słannikami są delegaci na Kongres. 

Ob. St.rUti.~law Grabcncski pi8ze: „~y, rnien:klńey 'Widzewa, ncr.e116lnł• uflt1 
GJ'omaclzkiej, czujemy &i~ pokrzywdzeni. Ulice 'Wałów• l Przetwórcza zostały 
pokrlle ezlak„ a o znajdujQr.ej Mt' rniodzr nimi ul. Gromad1kiej zapomniano. 
Ulica nasza przedstawia godny pożaJowaola widok. Woda, •pływajtca ulic1, czy• 
ni wiPlkie &pustouenia. Grly 1prowad11my do domów w~giel, mtMimy tatrzy• 
mywać rie pny ul. Rokicii1skiej, a ttomttd neaił worki na plecach. bo Udea 
"ó1 nie może na nasz' ulice wjechać. .. „ 

MiejJ1;ie Przcd3iębior.~wo Drogowe 1<.rinn. ..,...,_INOwK •ff opl4/eanyin -.. 
11tm ulicy Gromadzkiej. Oc.s~ujemy wyjainilł!ł. „ 

,,Rodzina'' •• Popowa 
Przed nową premierą w Teatrze im. Jaracza 

Państwowy Teatr im. Stefana Ja- Cały zespół Teatru Jaracza, za- skano fotografie dokumentalne, kM 
racza przygotowuje obecnie wysta równo artyści, jak i pracownicy tech re służą przy opracowywaniu deko· 
wienie sztuki pt. „Rodzina.", pióra. nlcz.ni podchodzą do wystawienia racji, kostiumów 1 chai-akteryz.acji. 
radzieckiego autora I. Popowa. „Rodziny" z ogromnym zapałem. Zespół dązy do odtwot'zenia realiów 
Akcja sztuki toczy się w latach $wiadczy o tym podjęte zobowiąze- sztuki z jak największą historyczn' 
1886-1897. Głównymi jej bohaterami nie przeznaczenia wol'nych chwil na wiernością. 
są członkowie rodziny Ullanowych. 1 pracę przy tej sztuce - próby od- Jak ;10stały wykonane te tadan1a. 
Przedstawia ona młodość wielkiego , bywają się więc w .ciągu wszystkich postawione sobie prze:t zespół Teatru 
wodza klasy robotniczej, Wlodzimie : dni tygodnia. Artyści studiują życio Jaracza, zobaczymy na premierze w 
rza. Ulfa.nowa-Lenina. W pierwszych 1 rys Lenina 1 dokumenty epoki. Uzy- dniu l grudnia br. 
odsłonach poznajemy Lenina jako 

1 
------------------------------· 

17-letniego ucmia Gimnazjum w : 
Symbirsku, a w zakończeniu sztuki I 
Lenin, jako dojrzały rewolucjonista, 
wyrusza po 14 miesiącach więzienia I. 
na zesłanie. w chwili tej Lenin do- : 
wiaduje się, że w kraju Zakaukas·- I 
kim działa już Stalin. j 
. Sztuka ta przybliża do widza nie . 
śmiertelną postać Wielkiego Nauczy f 
pocie;~aJ~e ~oft~':n k~Ysydarrozben~tnkictózej, za- ~ 

, re po- ( 
przedzały powstanie Partii Bolszewie } 
kiej. Pokazuje, jak organizowane t 
były pierwsze kółka marksistowskie, 
prz.edsta wia walkę marksistów z na 
rodnictwem, walkę proletariatu Pe­
tersburga, założenie Związku Wal-
ki o Wyzwolenie Klasy Robotniczej. 

Prócz swych ogromnych walorów 
artystycznych, sztuka ta ma poważ-
ne wartości wychowawcze, stano -

Zarząd Główny Stowarzysze1111 lnży- wiąc zna.komitą ilustrację do życio­
nierów i Techników Przemysłu \\1ó- rysu drogiego klasie robotniczej ca­
kienniczego zorganizował w Lodzi kur, lego świata Wodza i Budowniczego 
przygotowa1Vczy dla członków Stowarzy- Kraju Socjalizmu; stanowi plastycz 
szenia, ubiegających się 0 uzyskanie ną ilustrację do drogowskazu l prze 
stopnia mżyniera zawodowego. wodnika proletariatu, jakim jest 

Ok ł . historia WKP(b). 
o o 60 słuchaczy kursu po złoze- Pr ekład tuki _ ió a J nr 

· · · T k d . ż . • z sz p r erzego n y 
mu egzllmlno~. zan. 1 a ry III ymerowl szomirskiego, a inscenizacja i re!y­
prze?1ysłu włokienmczego. ~ykłady na seria Iwo Galla. Poi:tać Len.in~ ud­
kum~ pr_owadzo~e. e, w s~kciach: prz!. twarza Jerzy Szpunar. Rolę matki 
dzalmczeJ, tkack1e1 1 farbiarsko-wykon- Lenina - Marię Ullanową 1-- gra 
er.aloiczej. Marla Gallowa. 

. I , I 

Uspraw~ienie komunikacji samochodowe; 
MiastoLodzlelone z.05talo na 16 api 

•oWycn oifciii'K6w terenowych, któ­
rych zasięg obejmuje tereny poszcze­
q6lnych komisariatów MO. Instruk­
torzy terenow\ otrzymali już wszyst· 
kie druki, formularze 1 arkusze spiso­
we. które przekazane zostaną 168 ko­
misariom rejonowym, a cl z kolei roz­
dzielą je wśród 2.359 obwodowych 
komisanv spisowych. 

Otwarcie W 
· .... winno się odbyć zgodnie z interesem łudzi procy 

ystawy Książki Radzieck·iei st~~:ri!i:~~!e::::~~:;!i 8';!'~. )[=~ione miiośł, . 
w h W • • s k I Ak k• • w Łodzi odbył:i. się konferencja „ wysimi~ ~ uczestników konfe-

g mGC U JZSZ8J Z 0 J tOFS leJ sprawie oprac{;wania letnieiro roz- rencji, wzl~te zo.stanę pod uwai:t 
kładu jazdy PKS, który obowią.zr ~r&J' opra.oowywaniu nowe~o ro~kla. 

Ponad 3.000 osób wetmle udzfał w 
J>rzeprowadzeniu spisu w dniu 3 gru­
dnia rb., odwiedzając wszystkie miP.· 
azkanla I domy na terenie miasta. 

Mlefski Referat Spisowy przyjmuje 
Je5zcz:e zqłoszenia osób, które po 
przejściu 16-qodzinne~o kursu objęły­
bv funkc-jE> obwod.owych komisarzy 

Państwowa Szkoła Instruktorów 
Teatrów Ochotniczych zorgan.iz<>wa· 
ła wespół z Ośrodkiem S:Dkolenia Za 
wodowego Prz~mysłu Metalowego 
piękna Wystawę Książki Radzieckiej. 
W dniu wczorajszym nastą.piło 
otwaTCie Wystawy przy udzi.ale 
przedstawicieli Prezydium RN, 
związków zawodowych i DOSZ. 

Uroczystego otwarcia Wystawy 

Piękny jest zawód górnika 
Młodzież SP udoje się do szkół węglowych 

,,Służby Polsce" werbuje ochotni­
ków do szkół węglowych - zgłosi­

łem aię od razu. Za.wód górnika -

Książki Radz.ieckiej dokonał 71-letni 
przodownik pracy, kowal z Żakła<jów 
Budo\Vy Urządzeń Przemysłowych, 
Zakład Nr 3 w Łodzi - tow. Bole­
sław Kurzawa, specjalnie zaproszo­
ny przez młodzież obydwu szkół, 
utrzymujących łączność z .robotnika­
mi fabryk łód:i.kich. 

Wystawa mieści się w dwóch sa­
lach: w pierwszej znajdują się licz· 
ne czasopisma radzieckie, w drugiej 
panuje niepodzielnie książka radzie­
cka z rótnych dziedzin życia. Widzi 
my więc tutaj ksiąi.ki naukowe z dzie 
dziny marksizmu i beletrystyczne. 
Zwiedzająca wystawę młodzież ze 
wzruszeniem odczytuje słowa, napisa 
ne przez kustosza Muzeum Lenina w 
Poroninie na okładce „Bibliografii 
o Leninie i Stalinie": „Wstępując 
w życie, młodzi przyjaciele, kieruj· 

rodami ZSRR, a ~iecie niezwy'!ię wać będzie od maja 1951 r. du Judy. Postanowiono r<Wrniet 11· 

Zt>ni". Ksią!hkę tę otrzymała w darze Celem konferencji było skon:fronto spra'fmić lromunilkacjQ 1181111<>chodow11 
od kustos>za młodzież podczas zwie- wanie projektów PKS li postulatami na łódZkich truaeh podmiejsltjeh. 
dzania Mu~eum Lenina w P<>roninte. najszerszych rzesz mieszkańców ł.JO- W okreś.i.a letnim 1951 r. zwiększoM 

clzi 'i województwa. zoata.nie znaCIZillie ilość aul»busów, 
Wystawa w sposób przejrzysty i Na konferencję zapl"()Szono 82 G· kursujQeyeh na liniach podmiejskien, 

jasny <>brazuje olbrzymie oSJiągnięcia soby, przedstawicieli pr~ydiów c<> umożliwi mieszkancom tych osie· 
kulturalne ZSRR. Powinna zwiedzić wszystkich powiato-wyeh i gminnych dli punktualne przybywanie do swych 
ją mł<>dzież ze wszystkich szkół łód~ rad narodowych, pr2edstawicieli cen· zaj~ w Łodzi. (bie) 
kich. tralnych za·rzą.dów przemysłu i naj. 

Wystaw& mieści siię w gmachu większych zakładów pracy. Niest.ety, 
PWSA, przy ul. Gdiafa~kiej 32. konferencja została zlekcewdona 

(sw) I przez wiele z tych instytucji, a obra 

Kursy kroju. 
Ligi Kobiet 

dy toczyły się w obecności zaled>Wie 
kilkunastu osób. 

DY~URY APTEK 
Dlł1ie)l1ej nocy dyżuruj• na•tt'PUJłce 

apteki i 

Tadeusz Jarzębski pracował u o­
grodnika, następnie wyjechał, jako 
ochotnik z Brygadą ZMP do Nowej 
Hufy. O Nowej Hucie mówi z zapa 
łem, jak to niedawno dopiero przy-
1tąplono do jej budowy, a teraz 
wznoszą się już tam, na podkrakow 
akiej r6wninie, piękne domy mles1 
kalne, Ile młodzieży tam pracuje, 
zdobywając jednoczefoie naukę za­
wodu, jak szybko powstaje to mlas 
to młodzieży. 

Zarząd Ligi Ko.bier dzielnica Bałuty 
zawiadamia, ie przyjmuje z111>iRy na kurs 
kroju i modelowania. Kure rozpoczyna 
się w pierwszych dniach grudnia br. 
Szczegółowych informacji udziela &ekre­
tariat Ligi Kobiet dzielnicy Bałuty przy 
tiliq Limanow1k1ego Nr 56. 

W toku obrad ucrzestnicy konferen 
cji żądali od dyrekcji PKS wprowa­
cizenia nowych linii autobu!JOWych, 
które połą.czyty by gminy z miasta­
mi powiatov.'Ymi. Padł więc projekt 
otwarcia nowej linii autobusowej 
Piotrków - Kies.zezów, Lowiez -
N!eborów oraz domagano się uapraw 
r.ienia komunikacji na trasach Kro. 
śniewice - Kutno - żychlil\ oraz 

Pabianieka 56 - Antonie"'i~z, Piotr­
kowska 127 - Danielecki, Daszyń!kie-
10 59 - Gorczycki, Zielony Rynek 3'7 
- Apteka Społeczna Nr 56, Wscl1odnia 
54 - Karlin, Limanowskiego 37 - Za­
górowska. Aleja Kościuszki 48 - Apte­
ka V Zakładu Lecznictwa Pracownicze­
go. 

Nr telelona Pogotowia Ratunkowege 
104-44. . 

to piękna i zaszczytna praca. Węgiel cie się wskazaniami wielkich wodzów 
jest nam bardzo potrzebny ł dla No Lenina i Stalina i pogłębiajcie ' iel­
wej Ruty i dla tysł~y Innych o- j ką przyjaźń narodu polskiego z na-

hlektów przemysłowych". -------------------------------------•-•••••••••-••••••••----• 

Wacia.w Makos jest . synem wyro­
ooicy wiejskiej z Białej, w pow. ra 
domszcz::ińskim. 

I oto obydwaj chłopcy. Jarzębski 
1 Makos, odwiedzili nas w redakcji 

. przed wyjazdem do Szk<tły PrzysJHt 
Sobienia Przemysłu Wi:rlowego, opo 
wiadają nam, co skłoniło ich do 
powtięcia tej decyzji. 

Tadeusz. Jarzębski po powrocie z 
Nowej Huty nie chciał już więcej 
Pracować u prywatnego ogrodnika. 
W Nowej Hucie nauczył się wielu 
rzeczy. Ml:ił zamiar wstąpić oo szko 
ły metalowej: - „Ale kledy dowie­
działem się - mówi. - w Komenda 

Podobflego zdania jest również 

Wacław Makos. Ma on nadziej~. że 
po opanowaniu zawodu górnika, kie 
dy zacznie już pracować w kopalni 
- będzie mógł pomagać swej mat­
ce. I na pewno pragnienia swe zrea 
lizuje - warunki pracy w kopal­
niach są dobre, zarobki górników 
wysokie, a młodzież kształcąca się 

w szkołach węglowych, otaczana 
jest troskliwą opieką ze strony pań 
stwa. 
~a terenie Łodz.i jest jeszcze wie 

lu młodych . chłopców, którzy nie 
dokonali jeszcze wyboru zawodu. 
Ci więc wszyscy niezdecydowani, 
których interesuje zawód górnika 
- mogą się zgłosić do Kcmendy 
Miejskiej „SP", przy ul. Curie -
Skłodowskiej 30 (s. w .) 

Do właścicieli nieruchomości 
Zam.ąd Zr.z.esz&nla Prywatnych I mywane w ciiystości I należytym po­

Właścicieli Nieruchomośc:l w Łodzi rządku, pod rygorem za5tosowanla 
podaje swym członkom do wiado- przez władze kar w trybie admini­
mości, że rz:godnie z ~rządzeniem stracyjnym. Właściciele nieruchomo 
władz winien być przy studni na wi ści, w których ustępy są zniszczone 
docznym miejscu umieszczony na- lub podlegają gruntownemu remon­
pls: .,Woda naclą.je się do użycia. po tow! winni niezwłoainie dożyć 
pr~egotowanlu", doły kloaoAne i wnioski o przydział materiałów bu­
śmietniki opróżnione, ustępy I ściekl dowlanych w biume Zrzes "!nia, ul. 
9dkażane wapnem, p<Xiwórz.a utrzy- Piotrkowska Nr 33. 

W ładyslaw Rymkiewicz 24). 11 

wyzwolona 
„ 

ZieIDia 
Powieść 

- Liczymy przede wszystkim - powiedzlał Zawadzki z naci­
skiem - na własne siły! Odbudowaliśmy i uruchomiliśmy dotych­
czas 80 pomp. Pozostało nam jeszcze 72. Przypuszczam, że nie do-­
cenia pan wysiłku, pracowitości, energii i niezwykłej pomysłowo­
ści naszych robotników, ślusarzy, elektrotechników i monterów.' 
Ludzie ci prześcigają się w inwencji, gdy chodzi o pokonywanie 
trudności. W takim Chłodniewie, na przykład, stanęła uruchomio­
na już pompa z powodu uszkodzenia łożvska tocznego. O wymianie 
w kraju - mowy być nie mogło. Zwróciliśmy się do Szwecji. Wy­
maczyli nam roczny termin dostawy. 'l'ymczasem robotnicy zespo­
łu Chłodniewa zaczęli penetrować rozbite czołgi i samochody cię­
żarowe. Po rozpruciu trzeciego z kolei czołgu, małej niemieckiej 
,.Pantery", znaleźli łożysko mniej więcej odpowiednich rozmiarów. 
Wewnętrzna średnica miała 120 milimetrów, zewnętrzna zaś 240, 
a więc o 20 milimetrów mniej. Wytoczono więc pierścień uzupeł­
niający, wmontowano łożysko i pompa ruszyła. 

- Inny przykład! - podjął Antecki żywo. - Do stac.fi pomp 
w Stegnie, która miała zrujnowany motor, elektrotechnicy ściąg­
nęli silnik z magazynów poniemieckich w Elblą~u. Silnik jednak 
okazał się za słaby.. Pompa pracowała znacznie wolniej, wy­
pompowując I.OOO litrów, zamiast 2.500 na sekunde. Jeden z elek­
trotechników, Blachnerek, zrobił wykres uzwojeń, rozwiazał ma­
tematycznie zadanie zwiększenia obrotów z ' 580 do 960 na minutę 
l zwrócił się do nas proponując przerobienie silnika. Nie mogli­
śmy wyrazić zgody, gdyż w razie nieoslągnl~cia zamierzonego ce­
lu P.rzemontowanY, silnik nadawalbx 1i~ już tylko na azinelc. A 

jego wartość wynosiła około pół miliona złotych. Blachnerek za­
żądał, żeby zwrócić się o opinię do fachowców z warsztatów 
w Oliwie. Opinia wypadła ujemnie; 1twierdzono. że owszem, ta• 
ka przebudowa jest możliwa, lecz nie w odniesieniu do silników 
tego typu. Ale nasz Blachnerek uparł się i zaczął nale~ać, żeby 
jego . pomysł oddać jeszcze do l!'aopiniowania inżvnierom z Cen­
trali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego. Inżynierowie 
CHPE orzekli (obie opinie były ustne), ie kto wie. może się tG 
uda. Blachnerek poczuł się pewniej. Muszę powiedzieć, że maniac­
two Blachnerka zaczęło mnie zastanawiać. Zadałem sobie pyta• 
nie: a jeśli ten człowiek ma rację? 

Inżynier strącił popiół z papierosa do popielniczki i roześmiał si• 
~ardonicznie: - Pochwała maniactwa? 

- Tego r?dzaju maniactwo - wtr11cił naczelnik Wvdziahl -
może być kopalnią pomysłów racjonalizatorskich. 

- Jednym słowem - kończył Antecki - pomysł Blachnerka 
wzbudził zainteresowanie całego Wydziału, który iotów był pójść 
wynalazcy na rękę, jak to się mówi. Ale my też jesteśmy urzędem 
i na wszystko potrzebujemy „podkładki'1, alpo podstawy prawnej, 
lub faktycznej, ,jeśli pan woli. Nie mogliśmy ryzykować takie­
go eksperymentu na podstawie ustnych opinii inżynierów CHPE. 
Na to Blachnerek: zwróćcie się do Politechniki. ZasieJtnęliśmy 
opinii Wydziału Elektrotechnicznego Politechniki Gdańskiej. 
Profesorowie odpisali, że przez przebudowanie itd bedzie można 
osiągnąć cel. Blachnerek przystąpił ze swym zespołem natych• 
miast do przebudowania silnika i pomM w SteJtnie uruchomiono 
nie czekając rok na wykonanie zamówienia w Szwec1i. 

Walicki ujął w garść klin brody. Jego zmrużone oczv uśmir 
chały się ironicznie. 

- Widzę - zauważył cierpko -L- ~e znalazłem sie w towarzy­
stwie dwóch entuzjastów. Siła złego na jedneio. 

Naczelnik Wydziału: - Jutro w terenie i kolep:a Anteckim 
przekona się pan, panie inżynierze: z jaką oflarnościa i iak wspa­
niale pracują tam nasi ludzie, monterzy, elektrotechnicy i zwykli 
prości robotnicy. Może wtedy uwierzy pan, że i:ilm rządowy jest 
realnr., 

· ,(dals~ *9 au~J!l), J 
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Co pisało proso łódzko w dniu 22 listopada 1930 1. 

PRACOWl\~CY KOMINIARSCY 
GROŻĄ STRAJiil~M 

Pracownicy kominiarscy, 11;atru­
dnienl u tzw. mistrllów kominiar­
skich, zwrócili się do swych praco­
dawców r,; żądaniem podwyżki płac. 
Ponieważ majstrowie odpowiedzieli 
odmownie - kominiarze łódzcy po­
stanowili przystąpić do strajku. Bę­
dzie to pierwszy w Łodzi strajk ko­
miniarri:y. 

„50 PROCENT PRODUKCJL •• " 
Produkcja w przemyśle trykotażo­

wym na terenie Łodtli wynosi w tej 
chwili iialedwie 50 procent tejże pro 
dukcji w miesiącach jesienno - zi­
mowych ubiegłego roku. 

TERROR FRANCUSKI 
W VIETNAMIE 

Ga:zety donoszą, że w Hanoi iia­
kończył się olbrzymi proces 160 
Vietnamczyków, oskarżonych o spi­
sek rewolucyjny przeciw władzy 

francuskiej. Kilkunastu oskarżonych 
skazano na karę śmierci a pozosta­
łych nll dożywotnie ciężkie roboty. 

WENY 
W LUDZKIEJ SKORZE 

Przed sądem okręgowym odbyła 

się rozprawa przeciw niejakiemu 
Stanisławowi Gajewiczowi, który 
założył w Łodzi przy ul. Nawrot 17 
„Biuro Organizacji Handlowej". 

Gajewicz przyjął do pracy kilku­
nastu pracowników, wyłudziwszy od 
nich uprzednio kaucje, po czym 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Schwytany w innym mieście na za­
kładaniu podobnego „Biura" - sta­
nął przed sądem, który skazał go na 
2 lata więzienia. 

DALSZY SPADEK 
PRZEWOZOW NA KOLEJACH 

Przeciętny naładunek dzienny na 
kolejach polskich w październiku 

1930 r. wynosił 16.994 wagony piętna 
stotonowe, podczas gdy w tym sa­
mym miesiącu w roku 1929 naładu­
nek wynosił 21.327 wagonów. 

·MANIFESTACJA' NA CZESC 
WIĘZNIOW POLITYCZNYCH 

Czarna Reichswehra orqanlzuje się 

„ Wielki mistrz" hitlerowskich zbrodniarzy 
na czele odradzajqcej się pod opiekuńczymi skrzydłami U.S.A. faszystowskiej organizac;i 

fftorespondenc;o z Nien1iec Zachadnichl 
Jawna remilitaryzacja Trizonii, 
zarządzona przez Amerykanów, 

była hasłem do ujawnienia się wie 
lu zakonspirowanych dotąd bitle· 
rowskich i neohitlerowskich organl 
zacji. Organizacje te istniały oczy 
wiście także w latach ubiegłych. 
Korzystały one z wszechstronnej 
l)<lmocy, poparcia i opieki ze stron:v 
anglosaskich okupantów. Organi~ 
cje te współdziałały z imperialistycz 
nym oktmantem w ta.in:vch nrzVl!'O­
towaniach do remilitaryzac.ii. "Przy 
gotow:.wały one kartoteki b. ofice­
rów ł podoficerów Wehrmachtu 
wsoółnracowały ze sztabem amer~ 
kańskhn przy uslallłt>iu planów o'r 
g;miza<'.if nowego Wehrmachtu (np. 
gen. Kalder). 

Do takich organizacji należy prze 
de wszystkim nracująca dotąd nie­
le:rnlnie „Bruderschaft". grnpu.iąca 
byłych oficerów SA i SS. 

Dobrana komnania 

Kilka dni temu odbyło się pierw 
sze jawne zebra.nie organizacyjne 
„Bruderschaftu" w miejscowości 
Blankenhage11 koło Bielefeld (w 

rymberskiej". Dlatego też ,,Bruder 
schaft" żąda zwolnienia wszy~tkich 
generałów i polityków, h"i:órzy zosta 
li skazani wyrokiem norymberskim, 
a dotąd znajdują się jeszcze w wię 
zieniu. „Bruderschaft" domaga się 
samodzielnej armii niemieckie.i z 
.własnym sztabem generalnym oraz 
powołania pod broń 70 dywizji no­
wego Wehrmachtu, pod warunkiem 
całkowitego równouprawnienia ofi­
cerów w ewentualnej „atlantyckiej 
armii". 

„Rada bratersko" 
byłych hitlerowców 

Na zebraniu tym wybrano pierw­
szą Radę Braterską w następują­
cym składzie: Beck-Broicbsitter (a· 
diutant generała Manteuffla z dy­
wizji „Grossdeutschland"), fabrykan 
ta Aschenbach z Hamburga (da­
wniej zawiadywał on specjalnym 
funduszem Adolfa Hitlera), pulko~ 

wnika SS Francke-Griekscb, który 
w Trzeciej Rzeszy wsławił się wyda 
niem zwolenników Otto Strassera w 
ręce Himmlera, Nolte z Celle, Schro 
der z Neumiinster oraz Scboff von 

Hocn z Bremy. Ostatni trzej należe 
li do sztabu Himmlera. · 

W obradach wzięli udział ponad­
to: major SS ze straty przybocznej 
Hitlera, Schnitzenbolzer, który pro 
wadził zebr.anie, oraz z ramienia 
ciężkiego przemysłu - dyrekt-Or 
Nahme z zakładów Alexander-Wer 
ke z Remscbeid. 

„Ideologia" programu „Bruder­
schanu··, który stat się obecnie już 
oficjalną i legalną organizacją woj 
skową w Trizonii, nie odbiega od hi 
tlerowsldej. Mówi on: o „elicie naro 
du, która ma kierować krajem" o 
raz o ,,rozkazie, który jest świętszy 
od prawa i parlamentu". 

Pod amerykańskim 
patronatem 

Oczywiście, legalizacja „Bruder 
schaftu" nie spada z nieba. Jak po 
daje „Telegraf", ton tej organizacji 
nadają całkowicie byli oficerowie 
SS, którzy. p0wrócili z amerykań­
sldej niewoli. Między in. dziennik 
ten wymienia tak „żasłużonych" 
dl!i Trzeciej Rzeszy ludzi, jak Giin 
ther d'Alquen, były redaktor naczel 
nego organu SS „Schwarze Korps", 

który przeszedł w Ameryce speoJal 
ne przeszkolenie, a po przeprowa­
dzeniu denazyfika.cjl przy drzwiach 
zamkniętych, skierowany został do 
„Bruderscha.ftu" przez swoich ame 
rykańskich patronów. W tym sa­
mym celu i przez tych samych ludzi 
skierowany został do „Bruderschaf 
tu" były zastępca Goebbelsa. w mini 
sterstwie propagandy, osławiony dr. 
Naumann. Współpracują z nim na­
dal obecnie, jak za czasów Goebbel 
sa, dwaj znani hitlerowscy dzienni 
karze, którzy powrócili niedawno z 
amerykańskiej niewoli: redaktor ty 
godnika „Das Reich", Schwarz van 
Berg oraz redaktor oficjalnego 
dziennika NSDAP .,Der Angrilf", 
dr. Lobenthal. Dziennik „Telegra!" 
stwierdza, iż w jednym z amerykań 
skich obozów jenieckich odbywa się 
specjalny kurs dla byłych hitlerow 
ców. 

Zadaniem „Bruderschaftu" jest 
przede wszystkim „opieka" nad b. 
oficerami i żołnierzami hitlerowsld 
mi. Na te koła Uczy przede wszyst­
kim popierana przez Amerykan6w 
„Bruderscbaft". 

CHLEB I MĄKA PODROŻAŁY 
W dniu wczorajszym - pisze „Ku Westfalii). W zebraniu tvm wzięło 

rier Łódzki" - do Piotrkowa prrzy- udział J>Onad 80 b:vłych oficerów ze 
wieziono transport więźniów poJi- ścisłego grona dawnych wsnółnra-

W Magistracie odbyło się posiedze tycznych z Kresów Wschodnich. cowników Himmlera. Przewodnicza 
nie komisji cennikowej, która obra- Więźniów było około stu. Osadzono cy zebrania. jeden z twórców „Bru 
dowala nad żądaniami piekarzy łódz ich w miejscowym więzieniu. rlerschai'.tu". były maior Beck -
kich. Komuniści piotrkowscy - powia- Broichsitter, oświadczył zebranym, 

Maria.n Podkowińsld ~ 

~'--

Stosownie do życzeń piekar.zy ce- domieni w niewytłumaczony sposób że zaprosił na pierwszv zjazd ori;!a-
ny chleba, mąki i bułek podniesfone cizi d n1zacji wodza angielskich fac;zystów. 

o transporcie - Ul'"lą li na worcu Mosley'a, generała de Gaulle'a oraz 
rzostały o kilka grosrzy na kilogra- manifestację, która stała się przed- by p0dtrzymać tradycję i Ćiądość 

_mi.„· ... e„. --------------nu-· o.t.em-.n-ap_a_ś_c_i_z_e_st_r_o_n.;.y.p""o•l•ic.,;j;,.i. ___ 1 id oologiczną. córkę Himmlera. Beck 
Ili- . 

CZASOPISMA °RADZIECKlf 

zawiadomił tez „swych" braci, że 

w zebraniu biorą udział trzej ofice 
rowie brytyjscy z Bielefeld i Miin 
ster. 

• z łączą walce • nami w o pokój 

laprenumerowa6 można na rok 1951 o każdego przewodniczącego za­
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch". 

Na zebraniu tym uchwalono na- We Francji pod Apelem Sztokholm I dziedzinie sportu: Willagra, Botisti, I Akces do światowego obozu obroń 

dać organizacji „Bruderschaft" sta skim zł-0żyło podpisy ponad 13 milio I Kantie, Kassi, Dimu.r. ców pokoju zgłosili również: znany 

tut zakonu wojskowego, na czele I'~W mężczyzn i kobiet, a w~ród nich Pod Apelem S?ltokholmskim nie ~portowi~ angielski Kons~tin, je· 

którego sta6 będzie dożywotnie obie wielu popul~rnych. sP<!rto~cow. Apel brak również i podpisów mistrza , aen z na}lepszych spcrtozweow Belgii 

ralny wielld mistrz, któremu doda S.ztokholmski podpisali: mistrz Euro świata w chodzie Garon oraz takich'i Leman, Jeden z naJlepszyeh kolarzy 

na będzie Rada Braterska z manda py w biegu na 100 m Balli, zeszłoro- ~opularnych kolarzy zawodowych : Algeru Sziban i tysiące innych, dow:> 

tem na. 'Z lat. Rada liczyć będzie 6 czny mistrz w biegu na 1500 m Ma- jak Manie i jego ucznia Babe oraiz dząc, że wszyscy postępmvi sportow­

członków. Rada Braterska łącznie bruk, eks:tnistrz w boksie Skena o-raz wielu innych. cy. świata. jednoe~~ się dziś we wspól 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy l agen. 
cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy I Książki I księgar­

nie ,,Domu Książki", 1036 

lo • USiJ>SZVmJ> 11rzez radio 
z przedstawicielan;i ~akonu y; f?OSZ jMen z najPopularniejszych francu- We Włoszech, pomimo prześla.00- n.eJ walce o pokoJ. 
c~ególnych . pro~c3ach . 01em1ec- skich kolarzy Pelisier. 
kich stanowić będzie kapitułę „Bru wań i terroru, ruch w obronie pokoju 

11.50 „Głos mają kobiety''. 12.04 tualności łódzkie. 17.15 Wiadomości 
Dziennik. 13.30 Koncert s-zkolny dla pi:południowe. 18.00 „Lokaut" - 3 
klas V-VII. 14.10 „Wszechnica Ra- odc. powieści. L. Gomolickiego, 18,20 
diowa". 14.30 Aud. szkolna dla klas Koncert solistów. 18.35 Aud. dla lro 
V-VII. 14.50 Koncert Orkiestry PR biet. 19,00 „Ws,zechnica Radiowa". 
:5.30 Aud. dla świetlic dziecię<:ych. 19,20 ,,Radziecka muzyka programo-
15.50 Pog. dla kursów partyjnych I wa". 20.00 Dz.iennik. 20.45 „Wiosna 
stopnia 16.10 Audycja oświatowa. w Reczrle" - słuch. 21,30 Muzyka i 
l'i.20 Recital śpiewaczy D. P&włow· aktualności. 23.00 Ostatnie wiadomo 
skie.i. 16.40 „Czy wiecie"? 16.45 Ak· I ści. 23.10 Muzyka. 

derschaftu". Poszczególne komisje Apel Sztokholmski podpisali rów- przybiera. coraz bardziej na sile. A-
fachowe tworzyć będą senat. · nież wszyscy członkowie mi&trzow- pel Sztokholm.ski podpisał<> już 16 

„Bruderschaft" dpmaga się w u-1 st.ich dru~~ ,,,iłkar~ich F~n~ji, milionów Włochów, którzy potępiają 
chwalonej .deklaracji ideowej prze p:rze~stawic1el !ran~uskich ~egb1stó'~ z oburzeniem amerykańską agresję 
de wszystkim zmazania ,,hańby no- Barrie oraz na3leps1 zawodnicy w teJ X:•'. Koreę. I tutaj wŚTód podpisów 

pod Apelem Sztokholmskim spotyka· 
my }Viele nazwisk po.pula:rnych sp<>r 
towcóW włoskich. 

TEATRY I KINA 
„NOWY" - godz. 19.15 „Br„gada lTDYNIA - „Program Aktualności 

s;difierza Karuna". Kra i. t Zagr. Nr. 44·50", PKF Nr. 
„IM ST JARACZA" - godz. 47-50, „Do redakcji nadszedł list", 

19.15 „ Wieczór Trzech Króli", Szek· „Braterskie spotkanie", tcod-11. 15. 
spira. 16, 17, 18, 19, 2(), 21 

„POWSZECHNY"' - godz. 19.30 MUZA - „Bitwa stalingradzka" I 
występ Moskiewskiego Zespołu Ta- I seria, godz. 18, 20 
n~znego „Bierioz.ka". POLONIA - „Opowieść leśna", 

Z powodu występu Mookiews.kiego godz. 17, 19, 21 
Zespołu Tanecznego „Bierioz.ka", bi· PRZEDWIOśNIE - „Upadek Herlt 
' ~Y zakupfone na wtukę K. Simono- na", I seria, godz. 16, 18, 20 
wa .:~bcy cień" z datą 22 listopada .ROBOTNIK - Orzeł Kaukazu" 
~r. - ważne będą w dniu 23 list.opa- II seria, godz."1s, 20 ' 

ua br. REKORD - „Młoda Gwa.rdia" Il 
„OSA" - godz. 19.30 „śluby mu· seria, godz. 18, 20 

rarslde". ROMA - „Historia jednego wyna· 

„PINOKIO" - godz. 17 „Pan lazku", godz. 18, 20 
Tom buduje dom". STYLOWY - „Dzieje kompozytora" I 

„ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo godz. 18, 20 
i lew". śWIT - „Arinka", godz. 18, 20 

,..,LU'l'NIA'' _ godz. 19.15 „Swo- TATRY (dla młodz.) - „Dzieci kpt. 
bodny wiatr". Granta", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

ADRIA (dla młodz. ) „Dzieci • kpt. 
Granta", godz. 15.30, 17.30, 19.30 

BA.TKA - „Czapajew", godz. 18, 20 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna", 

godz. 16, 18.30, 21 

er.Ol 

WISŁA - „Opowieść leśna", godz. 
16.30, 18.30, 20."0 

WŁóKNIARZ - „Opowieść leśP ', 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 · · 

WOLNOŚÓ - „Volpone", godz. 16. 
18, 20 

ZACHJl!TA - „Muzyka i miłość", 
godz. 18, 20 

Pracownicy poszukiwam orcan &.OdSklero 5o111Ueł11 l WoJe­
w6Cl:cklero Eomtteta Po1*1eJ ZJ„ 

cSnocmoneJ Partii BobetDleseJ 
B1«araJ11 
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lfl•l•ł••t'I 
Redaktor Uczeln3i' US-tł 
Zastępca red. mcselrlep 111-113 

Murarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety 
przy pracach murarskich, malarskich i magazyno. 
wych zatrudni natychmiast ~ ... ~dsięblorstwo Re. 
montowo·Budowlane Przem. Bawełnianego w Ło· 

·cizi, ul. Piotrkowska 171, prawa oficyna. Wyna-. 

Sekretans O<IJ)OWtedlll)Q ltHll 
Dział ~ llS-19 
Dzt.al lton!IPODdentOW rol;e!-

Dloz:JOb 1 cbłOpsldcll on• 
redaktorów ptetelr ~ 
ącb llM2 

Dztał mutlejl m-29 
Dzlał m!ejsld 1 iiiOlłoWJ Uf.at 

W9WDo •• u 
Dztał Ikon~ 111-U 
o&tał ro~ IM-Il 

W8W1I. • 

grodzenie według wnowy zbiorowej w budownic· 
lwie. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

994 

Księgowych wysokokwalifikowanych oraz plani­
stów, cieśli, robotników gospodarczych zatrudni 
natychmiast Spółdzielcza Organizacja Zbytu Dro· 
bnej Wytwórczości, OddzJal Wojewódzki w Łodzi, 
ul. Traugutta 4, Zgłoszenia przyjmuje Wydział 

Personalny. 1037 

AusUn - kanibal XX wieku 

Szklarzy, zbrotarzy, cieśli, inżynierów 1 techników 
budowlanych, robotników qospodarczych zatrudni 
Przedsiębiorstwo Budow. Przemysłowego Nr. 2 
w Łodzi, Al. Kościuszki 101. Zqłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny. 1018 

Kontrolera zbożowego, technika-elektryka. biegłe 
maszynistki. księgowych-bilansistów, techników 
młynarskich poszukują Polskie ·Zakłady Zbożowe 
w Łodzi, uL Narutowicza 1. Zgłoszenia z poda· 
niem ł życiorysem do Działu Kadr. 999 

Monterów- hydraulików, inżynierów, techników w 
dziale instalacji sanitarnych i robotników gospo­
darczych zatrudni Przedsiębiorstwo Instalacji Sa­
nitarnych Nr. 4 w Łodzi, uL Zachodnia 26. Zgło· 
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 1050 

~ DOCIU l'7S-IS 

llelpo'l'hl. 
ł..ódl, Ptotrlr:OWlllt• ft, tet. m-n 
Adrmntstra~a 280-42 
Ddal 01łosze6t t.dcll, Plotrlr:ow-

111:1 Ulu, łeL W-at I Uł-'fl 

WTdawea asw ,.Pnia• 

A.dr. Red.t t.6.U. Ploullowua a 
m-et• pl.UO. 

Wykwalifikowanych księgowych oraz inżynie- Księgowego, rachmistrza. magazyniera, gońca, 
rów-mechaników do działu inwestycyjnego, zna· sprzątaczkę, pracowników fizycznych do maga· 
jomość Języków obcych pożądana. zatrudni w zynu, pracowników fizycznych gospodarczych za. 
Koźlu-Porcie k. Kędzierzyna Centrala Zaopatrze· trudnią Południowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu 
nia Przemysłu Papierniczego. Zgłoszenia pisemne Jedwabniczego w Łodzi. Zgłoszenia z pJdaniem 
przyjmuje Dział Personalny w Łodzi, ul. Więckow i życiorysem przyjmuje Wydział Personalny 
skiego 33. Warunki do omówienia. 1003 Łódź, ul. Senatorska 64. 1039 

Drak. ZaJiL om. asw ·,.l'nla" 
e.6d!, aL :twhld Ił, CIL IOl-a. 

Prenmnera'4 prąJJDIQt 
P~.S. ,.BuQb'f tu acoatie P.B.0. -.vn .... 

D 1 - 2413:1 

Wykwalifikowane maszynistki, techników włó­
kienników 1 techników mechaników, starszych 1 
główny·-::h księgowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny z-.rząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, al. PJ.otrkowska 68 na miejscu i w pod­
ległych zakładach. Podania wraz s życiorysem 

przvlmule Dział PeraonalnT. 1020 

2 techników do normowania, techników z dzie­
dziny mechaniki precyzyjne.i, techników z dzie­
dziny elektro-akustyki z wieloletilią praktyką 
oraz technika z dziedzinv energetyki ew. oświe­
tlenia, wykwalifikowanych k6ięgowych zatrudni 
Wytwórnia Filmów Fabularnych w Łodzi, ul. Sien­
kiewicza 33. Zgłoszenia przyJMuje Dział Kadr. 

1031 
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Trener narodowej drużyny piłkar­
skiej Włoch - Ferraro - składając 
swój p-0dpis pod Apelem Sztokholm· 
skim powiedział: 

- My'· sportowcy, jes~mY: prze- 1 
ciw wojnie. My chcemy z zyeia czer 
pać radość a wyżywać się na bo- 1· 
iskach sportowych. 
~~~~~~~~--~- ! 

Gołąb pokoju -
przed sądem angiełsk im 

LONDYN. Przed sądem londyńskim 
stanął znany sportowiec, biega,:z 
Stanley Howsham, oskarżony o „sta· 
wianie· oporu i znieważenie policji". 
Howsham w dniu 12 listopada, biegł 
na czele sztafety młodzieżowej, nh­
sąc w rękach białego gołębia - sym· 
bol pokoju, miał też przypięty na 
piersiach plakat z napisem: „Zlot świa 
towej młodzieży pokoju". Sztafe•a 
zatrzymana została przez policję. ktć­
ra zadecydowała, że jest to ,;pochód 
polityczny", zabroniony w obrębie 

Londynu. 
Obrońca oskarżonego stwierdził, że 

policja nie miała najmniejszych pod 
staw prawnych do przerywania biegu 
młodzieżowego. 

H'owsham weźmie udział w olim· 
piadzie w Helsinkach jako reprezen· 
tant Wielkiej Brytanii. Po zakończe­
niu przewodu sądowego sędzia uznał 
winę za udowodnioną i skazał How­
shama na grzywnę. 

Inżyniera-mechanika lub technika-mechanika z 
długoletnią praktyką zatrudnią Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. Wł. Reymonta. Zgłoszenia przyj. 
muje Wydział Personalny w Łodzi, ul. Rzgowska 
17a w godzinach od 10-12. 1042 

Kierownika Inwestycji, dwóch ślusarzy, "Palaczy, 
elektryka, szklarza i robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego Im. W. Głażewskiego, ul. Krzemie· 
niecka 2. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso­
nalny. 1041 
Ślusarzy, murarzy, robotników gospodarczych po­
szukują natychmiast Zakłady Graficzne, żwirki 17. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 1043 
Głównego księgowego oraz instruktorów finanso· 
wych zatrudnią od zaraz Centralny Zarząd Te­
chnicznej Obsługi Rolnictwa w Łodzi, Al. Koś­
ciuszki Nr. 46. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per­
sonalny w godzinach od 8 do 15. 1046 

OBWIESZCZENIE. 
Państwowa Szkoła Położnych w Gdańsku roz­

poczyna z dniem l lutego 1951 roku naukę dla 
uczennic II turnusu. Nauka i internat bezpłatne. 

Kandydatki winny mieć ukończone 9 klas szkoły 
podstawowej lub równoznaczne wv;kształcenie. 

Wiek od 16 do 30 lat. Egzamin odbędzie się w 
poc~ątku stycznia 1951 r. Podania z życiorysem, 
dokumentami i 2 fotografiami należy nadsyłać do 
dnia 5 stycznia 1951 r. pod adresem - Państwowa 
Szkoła Poło2:nvch w Gdańsku ·Wrzeszczu, ul. 
Roosevelta 17. ł049 

Precz z wojną! 
mówi delegatko no n ~wiotowy 
Kongres Pokoju mistrzyni świata 

lsakowa (ZSRR) 

•.. Precz z wojną! Jestem przeko­
nana, że narody świata nie dopu­
szczą do tego, by zawisły nad nimi 
znów ponure chmury pożogi wojen­
nej. Jako naród kochający pokój je­
ste§my zdecydowani przekreślić ciem 
ne plany podżegaczy wywołania woj­
ny atomowej ... -x-Uwaga strzelcy w Zgierzu ł 

W niedzielę dnia 26. 11. 1950 r. 
Sekcja Strzelecka Unia - Zgierz urz:ą 
dza zawody strzeleckie o tytuł mi­
strza m. Zgierza, a zarazem będzie to 
zakończenie sezonu strzeleckiego. 

Strzelanie rozpocznie się o godz. ! O 
na strzelnicy w Dąbrówce z KB, 
KS 5a. 

Wpisowe od zawodników zrzeszo. 
nych wynosi 3 zł. Trzeba je uiścić 
przed 5trzelaniem u kierownika sek­
cji strzeleckiej Unii. 

Dla czc;łowych zawodników są prze 
widziane cenne nagrody. 

' 


